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le wspomnień zawiewąją do jej duszy i coraz nilod’- 
sza się staje babcia, co raz młodszą...

Oto dom, w którym niegdyś mieszkali radcostwo 
B.; bywała tam babcia jako młodziutka panienka, 
podlotek niemal jeszcze. W tym domu po raz pier­
wszy w życiu była na balu... Pamięta dotychczas 
melodję walca, który wówczas tak był modnym...

Nagle zatrzymuje babcia swoje kroki i swoje ma­
rzenia.

Wprost przed nią stoi, drogę zastęi uj‘ąc, staruszek 
siwy, pomarszczony, sztywny i wysoki, uważnie się 
wpatruje w babcię, a uśmiech zdziwienia i radości 
błąka się po jego twarzy. . t

— Kogo ja widzę! —odzywa się po chwili. — Czy 
mnie wzrok nie my li!

I wymienia jej nazwisko. ... . .
Babcia umiłuje przypomnieć sobie witającego ją je­

gomościa.
A jegomość, widząc, iż się nie ponwlił, przestaje 

się dziwić i wchodzi w gawędkę. W glosie jego czuć 
radość i ukontentowanie serdeczne.

— Ha! ha! pani dobrodziejka mnie nie poznąje. 
Nic dziwnego! Nic dziwnego! Wszak to już czter­
dzieści. o i ’przeszło jak się nie widzieliśmy! Czter­
dzieści lat! Boże! co to się stało przez ten czas! Chy- 
binsli jestem, pani dobrodziejko..

Babcia rozjaśniła twarz, spoważniałą przez wysiłki 
pamięciowe.

— Ach! to pan. to pan. — zawołała z uśmiechem.
Poznała wreszcie; przypomniała sobie tego młode­

go chłopca, który nazwisko to nosił, a który był kie- 
dyś rozkochany w niej do szaleństwa...

— by.'a^ym tj'gdy pana poznała.
— Nie dziw, pani dobrodziejko, nie dziw! Byłem 

wówczas kandydatem na kancelistę, a dziś, pani do-

Sobota.

H!GFS1ń^«

•ł

mein prowokhtorskiego szpiegostwa Ifockspiłgelthum). 
W ministrze znalazł cesarz usposobienie swojemu 
pokrewne i oto niebawem nastąpiło usunięcie z 
duj za pomocą wieczystego urlopu, prezesa polaji 
tajnej w Berlinie, Krilgera.

2 zarządzonego śledztwa pokazało się, że system 
' ów przyczyniał się niepomiernie do potęgowania agi­

tacji s< cjalno-dem.okratyeznej. Pojedyncze fnkta 
wiąźą się jaknajściślej z osobistościami, należącenii 
di-* zastępów krUgerowskiej policji tajnej. Postano­
wiono zrzec się współdziałania wszelkich etycznie 
podejrzanych kreatur. W ten sposób stosunek ruchu 
socjalno-demokratycznego do państwa i jego orga­
nów wyświetli się po raz pierwszy i naturalną przy- 
bierze postać.

Dlatego w zamku królewskim uważają to dziś za 
wygraną, że ostatni projekt ustawy wyjątkowej 
przeciw socjalistom nie znalazł większości w parla­
mencie rzeszy. Reforma podjętą będzie teraz w in­
nym duchu, z innego całkiem punktu wyjścia. Z o- 
statnim projektem dekrety cesarskie uie dałyby się 
wprost pogodzić. Przyszły porządek rzeczy musi 
opierać się na zasadzie równości wszystkich wobec 
prawa.

Gdy ks- Bismark powrócił przed kilkoma tygo­
dniami z Friedrichsruhe do Berlina, zastał już zamiar 
cesarski odezwania się do narodu w kwesttji opieki 
nąd pracą dojrzałym, jak również dojrzałym prawie 
był zamiar kanclerski zrzeczenia się teki pruskiego 
ministra handlu. Na postanowienie to ks. Biismarka 
wpłynęło obeznanie się z duchem dekretów 'przygo­
towywanych przez'cesarza, nie zaś znużenie i po­
trzeba wypoczynku. Dekrety są wyrobem osobi­
stym cesarza; materjału do spostrzeżeń i. argumen­
tów dortarczyły urn surą w-.zdania o zeszłorocznych 
zmowach w westfalskim okręgu górniczym i prze­
bieg rokowań pomiędzy robotnikami a właścicielami 
kopalń.

. Prawdą jest, że ks. Bismark poczynił pewne mo­
dyfikacje w obn deki etach, dotyczą one wszakże ra­
czej stylu, niż treści. Wszystko, co jest w dekre­
tach zasadnicze, pochodzi z głowy cesarza. Kanclerz 
wymówił się od koutrasygnowaiiia dekretów i tvy? 
mógł na cesarzu, iż rozbiór poruszonych pytań po-

wyłoniły się dekrety cesarskie w sprawie reformy 
pracy. Stre-zczamy je dlatego, że dotąd żaden glos 
poważny w Berlinie im nie zaprzeczył, stanowią zaś 
przedmiot gorączkowego zajęcia w najszerszych ko­
łach opinji publicznej nad Spreą.

Już zeszłoroczna sprawa Wohlgemutha, następnie 
wielki proces socjalistów w Elberfeldzie, wreszcie , 
rozprawy w parlamencie rzeszy zwróciły uwagę ce- i 
sarźa Wilhelma na pewien objaw, którego, strona j 
etyczna zgorszyła go r oburzyła do żywego. Coraż - 
wyraźniej z tych wrażeń wywiązywało się u cesarza | 
przeświadczenie o niemoralnej, prowokatorskiej roli, I 
jaką gra policja niemiecka wobec żywiołów anarchi- i 
czuych i komunistycznych. Żwróciwszy uwagę na 
ten chorobliwy objaw działalności policji tajnej, ce­
sarz zażądał od ministra spraw wewnętrznych Ilerr- 
furtha wejrzenia w naturę choroby i zerwania z syste-

Cesarz nie chcę być ani sangwinikiem, ani jedno­
stronnym. Uznaje on wpływ kościoła i szkoły na po­
lepszenie stosunków robotniczych narówni nieomal 
z wpływem państwa. Nie przyrzeka leków uniwersal­
nych na sposób Dulkamary, pozostawia osobistym 
pobudkom ducha elirześcjańskiego swobodne pole do 
stwierdzenia miłości bliźniego, tam tylko, gdzie po­
trzeba obrony słabości wobec przewagi jest konie­
czną, gdzie niemoc spotyka się z samowolą i wyzy­
skiem, tam cesarz nastręcza pośrednictwo państwa 
i to pośrednictwo pojednawcze, kojące, baczne zaró­
wno na dole robotnika, jak na interes przedstawiciela 
produkcji przemysłowej kraju, która nie powinna 
przez zdrożenie pracy postradać siły do skutecznego 
współzawodnictwa z przemysłem zagranicznym na 
wielkich rynkach świata.

Jak niegdyś słynne hasło: „Z>'m ist die Bahn71 dy­
plomu październikowego z r. 1860-go zapowiedziało 
ludom monarchji rakuskiej erę życia konstytucyjne­
go, tak obecnie cesarz Wilhelm „otworzył drogę” 
szerokiemu traktowaniu wielkiego problematu spo­
łecznego, pragnąc widocznie konającemu w. XIX-mu 
zostawić chwałę rozwiązania go w zasadniczych 
przynajmniej łinjach.

Tymczasem Berlin trzęsie się wobec sensacyj- 

OGŁOS EŚ1A.
Reklamy za jeden wiersz 

garn:ontowy albo jego ndcjsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20. .

. Ńekrologja: za wiersz, 15 kap. 
Zwyczajne ogłoszenia; za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop.. 
każdy następny raź 8 kęp.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
rój po 2 kop. każdy raz; ogłosze­
nie ruiniinum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garpiontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kvrjera przyj­
muje także Biuro Rajchmana 
i Frendlóra ulica Senatorska

W DM JESIENNY, 
upały,ea sŁ^które ?a jalSj w^s,en P‘Vtłu.miła 

rozlewało po ulicach miasta blask? i°CZ‘j° S-’^ n,e 
do serdecznych uśmiechów podobne ag0<^ne 1 we80^e>

— Bedzie mama miała dziś nrzeii;jakby na zamówienie. P^hesną pogodę...
Te słowa wyrzekla młoda, fadna kobintko ,i mzki siwej juź. niewysokiej i SZCZU]llej k^> « a; 

Ja.cej przecież czerstwo bardzo jeszcze, półnoi 
z blaskami ożywienia na twarzy i enertf^nemrru- 

. Kładła właśnie na siebie czarne okrycie jesienno 
1 przed lustrem gładziła dłonią włosy, z,dawna Dro- 
stotą rozdzielone na dwie strony i przykrywaiace 
meco kąty czoła. . Ją

Zabierała sie do wyjścia.
—- Babciu! -- zawołał mały chłopczyk, szykujący 

ńa stole rotę ołowianych żołnierzy do ataku.
~~ Co. Kaziku?
—■ Babcia wychodzi?
— Wychodzę moje złoto,

A kupi mi babcia co?
Kupię, kupię...

Wyszła.
Jakże piękną wydała się staruszce, po tak długiej > 

u mebytności, Warszawa, w ten pogodny dzień je- 
aienuy Jakby umyślnie wystroiła się w słoneczną I 
sukienkę na przyjęcie rzadkiego, dawno niewidzia­
nego gościa.

— W dniu jutrzejszym odprawione będą soienne wóty- 
w kościołach:

N. Panny Marji na Nowem-Mieście, w kaplicy Matki 
^oskiej, o godz. 8-ej zrana;

arclnkatedralnym św. Jana, na intencje członków archi- 
kontraternji literackiej, o godz. 9-ej zrana-,

—- św. Ducha (po-paulińskim) ku czci Matki Boskiej 
^ęstochowskiej i przed Jej ołtarzem, o godzinie 10-ej zra- 
na—i

św. Jacka (po-dominikańskim), przed ołtarzem Matki 
“Oskiej Różańcowej, na intencją braci i sióstr bractwa Ró­
żańca św., o godz. 10-ej zrana.

— Całodzienne nabożeństwa odpustowe z nieustannem 
Wystawieniem N. Sakramentu, kazaniami, procesjami, oraz 
Nieszporami odprawione zostaną w dniu jutrzejszym ku 
Czc* św. Walentego w następujących kościołach: św. Ducha 
(.Po-paulińskim), N. Panny Marji na Nowem-Mieście 
1 u kapucynów w Zakroczymiu.

~~ Jutro, pojutrze i we wtorek, jako w ostatnie trzy 
dlli zapust, w następujących kościołach odprawione zosta- 
“5 ^O-godzinne nabożeństwa: św. Kazimierza (panien sa- 
kfamentek), św. Ducha (po-paulińskim), św. Krzyża i śś. 
laiiisława i Wawrzyńca na Woli.
. W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro po 

Lles2porach wystawiony bedzie N. Sakrament w inonstran-

Bo ileż to lat już upłynęło, jak babcia opuściła 
rodzinne miasto. Ileż przeżyć już zdążyła pomiędzy 
wyjazdem swoim a obecną wizytą? Życie prawie’ ca­
łe, a przynajmniej to, co jest najpiękniejszego 
w niem: pierwsze upojenie prawdziwej miłości, pier- 

I wsze urocze lata, gdy młoda panna zamieniła się 
J w uroczą mężateczkę, epoka królowania na balach, 
> potem pierwsze rozkosze macierzyństwa, pierwszy 
i raz usłyszane słodkie słówko: „mamo!” i potem sze- 
1 reg lat poświęconych tym istotkom ukochanym, które 
I z małych bobów stają się dziewczynkami i ebłopcży- 
| kami, pensjonarkami i gimnazistami, potem młodzień- 
j cami myślącymi ambitnie o zdobyciu wybitnych sta­

nowisk i pannami, w których serduszko, szybko bi- 
jące w takt walców i polek, nagle rytm zmienia dzi­
wacznie i bić zaczyna — bez taktu.

Wszystko już przeżyła * babcia: szczęśliwie docze­
kała się wesela swoich córek i teraz oto dla siebie 
i dla świata jest sobie dobrą, poczciwą, szanowaną 
i kochaną — babcią.

Z ciekawością rozgląda się babcia po ulicy, połu­
dniowym ruchem napełnionej.

Wszędzie zmiany i zmiany...
— Jakież to się wielkie i piękne zrobiło miasto — 

myśli sobie babcia.
Lekkie wzruszenie wstępuje w duszę babci i roz- 

pogadza ją, jak te blaski słoneczne dzień jesienny. 
1 młodniejące serce staruszki ulegać zaczyna żna- 
oemu a zdradliwemu złudzeniu: czy nie szczęśliwszą 
byłaby, tu zostając? Czy tu nie lepiej by jej prze­
szło życie?... '

VV potopie tym zmian spostrzega przecież babcia 
dobrze znany sobie, niewybiegły z pamięci w ciągu 
długich lat, budyuelgjaki, kościół dóai, sklep... 1 id­

Poęzem odśpiewana zostanie litanja o sercu N. Panny nych odkryć, zamieszczonych w / hijliche Bujidscliaa, 
arfi na intencje arcybractwa czci Niepokalanego Serca N. a odsuwających rąbek zasłony z tajemnic, z których 

f^- ^arji. ~ ............. —.m, 1 *  ---- "" " -------- ' “

PHZE6L43 POLITYCZNY.
B Ce3arz Wilhelm otworzył wczoraj zwołaną ad hoc i 
P U3ką radę stanu, która od r. 1884 go milczała. 
ioiUi°i't*e za6ujująeej naszkicował miody reformator 
zania U U Sot'jalnego wyczerpujący program rozwią- 
dawst^.W08tJ’’’obotuiczej w części zapomocą prawo- i

I Wewnętrzneso, w części droga umów mię- ,1
Program jest istotnie nader szeroki, i 

,1...,^? ,Ca.łoksztalt danego problematu społecz- 1 
did cii Drzemvua stosiluek PracJ' robotniczej do pro- i bneiej pr.^y fei, 
zorne spojrzenie na * nawet )zuoa pize
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Za odnoszenie do d^tni deplaoa
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stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.
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wierżony zo stanie przedewszystkiem radzie stanu, 
ciału doradczemu, którego uchwały nie mają wobec 
nikogo mocy obowiązującej. Kanclerz sądzi, że do­
brze jest, aby opińja publiczna wyklarowała się 
wpierw należycie, zanim przystąpią do rozwiązania 
kwestji czynniki decydujące. Br. Z.

Wystawa petersburska,
n.

Pozostaje mi powiedzieć cokolwiek o wystawio­
nych okazach. Rozpatrywać ich szczegółowo niepo­
dobna byłoby jednemu człowiekowi, wobec nie­
zwykłego mnóstwa i różnorodnej jakości przed- j 
miotów. Nie byłoby przytem racji w podawaniu j 
szczegółowego przeglądu, gdy wystawa dziś już za- i 
mknięta i gdy wreszcie nawet w czasie jej trwania 
przegląd podobny w piśmie codziennem nie czyniłby 
zadość właściwemu zadaniu, mianowicie nie mógłby 
służyć za informację dla czytającego ogółu, jaki nie 
miał możności zwiedzania samej wystawy.

Za najwłaściwszy w tym razie uważam przegląd j 
kategorjami, jaki poniżej podaję, przyczem powa- ; 
żuic.sze z kategoryj lub okazów szczegółowiej wy- ; 
różniam, niektóre zaś, mianowicie mniej ważne lub 
po za obrębem mego znawstwa będące, tylko zazna- ; 
czam. I tak:

I. Szkoły miejskie, średnie i początkowe wystą- [ 
piły wogóle z kolekcjami slajdu drzewnego. Wszyst­
kie okazy w ogólności czystej i starannej roboty, prym 
jednak trzymają wyroby finlandzkie (szczególniej 
pod względem praktycznej wartości okazów) i szko­
da miejska przy petersburskim instytucie nauczycieli 
(w której pobierają naukę sltijdu zarówno wycho- 
wańey szkoły, jak'i instytutu). Ta ostatnia zwraca­
ła uwagę bogatą kolekcją zasadniczego i dopełniają­
cego kursu, złożoną z około 2000 okazów, ugrupo­
wanych w całość estetyczną.

II. Szkoły rzemiosłowe niższe przedstawiły wy­
rób sbularskń mianowicie: proste, grubszej roboty, 
i wykwintniejsze, po większej części czysto odrobio­
ne niebie; także prostsze ubranie i obuwie, sprzęt 
żelazny i wyroby introligatorskie.

Uralska szkoła wystawiła wagi, łopaty, wędzidła, 
ostrogi; szkoła nauczycieli w Kursfcu— ul, wiatrak, 
maszynę <lu wydzielania miodu z plastiów i masiel- 
nice.

Szkoła gniedzińska (gub. ekatierynosławska)— 
biyezkę, pług, bronę, wialnik i t. p; taruskie szkol­
ne warsztaty (gub. kałuska)—ręczny siewnik i wial­
nik, sygnał telegraficzny, aparaty mikrotelefonowe; 1 
tarnaw^ kie (gub. wołyńska)—pług i ramę do obra- i 
zu; roslawlskie — dachówkę i plecionki ze słomy; i 
szkoły rękodzielnicze w Abo i Borgo dały wyroby ze i 
słomy; szkoły tkackie w Borgo i Tawasthuście: różne j 
tkaninfy. Prywatne gimnazjum Gurewieza w Peters- I 
burgu (oprócz Slójdu) wystawiło wyróżniające się ro- ! 
boty (drzewne tokarskie, rzeźbę i modelowanie. Szko- ■ 
ły dy rekcji naukowej nowogrodzkiej przedstawiły 
różn/y wyrób; między niemi zaś wyróżniła się szkoła

I 3-klasowa nowogrodzka, która wystawiła różne narzę­
dzia ślusarskie, zaniki i przedmioty z blachy; także 
roboty introligatorskie, szewekie i stolarsko-snycer- 
skie (przyzwoite).

III. Szkoły wyższe rzemiosłowe i właściwe tech­
niczne wystąpiły przedewszystkiem z robotami pto- 
gramowemi, t. j,, z kolekcjami wyrobów drzewnych, 
a poczęści i metalowych, prowadzonych systematy­
cznie, według pewnego programu. O programach 
tych wypadnie pomówić oddzielnie; wogóle jednak 
powiedziawszy, każdy z nich, jako oparty na pe­
wnej zasadzie, ma większą lub mniejszą rację bytu— 
większość ich jednak przedstawia tę słabą stronę, że 
zniewala młodzież do wykonania szeregu oderwa­
nych zadań, mało dla niej zrozumiałych, a jeszcze 
mniej pociągających i że przytem wymaga dość ko­
sztownych nakładów na przeznaczony do obróbki 
materjał (odlewy, lub kute części narzędzi i maszyn), 
jakiego w dodatku, przy odrobieniu niewprawną rę­
ką początkującego ucznia, wiele idzie na marne, (do 
szmelcu).

Co prawda, tego marnowania czyli zatraty materja- 
łu (nie dającej się uniknąć nawet w szkołach, źyja- 
cych manną bożą.) nie można tu uważać za grzech 
poważniejszy.

Szkoły, o których mowa, mają zapewnione szero­
kie poparcie i obfitą zapomogę, albo od państwa, 
albo od prywatnych osób, albo od gmin i towarzystw; 
opiece zaś, jak i różnym opiekunom, nie chodzi 
wcale o zarobki materjalne szkoły, ani o robienie 
oszczędności w budżecie, ale o coraz większy doro­
bek moralny instytucji, o ciągły ich rozwój, jak nie­
mniej o rozwój prowadzonego w nich rzemiosła. To 
też nietylko, że nie żałuje się tu grosza ila zatracony 

i materjał i wszelkiego rodzaju próby, mające na celu 
wprowadzenie jakichś ulepszeń, ale dostarcza się 
funduszu: na zaopatrywanie tak szkoły, jak i uczą­
cej się młodzieży, we wszelkiego rodzaju pomoce 
naukowe; na poważną place dla nauczycieli i maj- 

; strów (byleby ściągnąć najpoważniejsze siły), na wy­
syłanie jednych i drugich, w celu naukowym, na kon­
gresy i do wzorowych zakładów w kraju i za granicą, 
i wogóle na postawienie instytucji i jej pracowni­
ków w warunkach, zapewniających swobodny i moż­
liwie najszerszy rozwój tej instytucji.

Jurty Kilim.

W pracowni fotografa.
Londyński korespondent berlińskiego Kurjera giełdo­

wego przesłał temu pismtt sprawozdanie z odbytej wizyty 
w jednym z pierwszorzędnych zakładów fotograficznych 
Londynu.

Zakład to p. Walery, vulgo hrabiego Ostrorogu, uprzy­
wilejowany zakład dworu.

Hrabia, zmuszony biedą pracować na ćhleb powszedni, 
szukał zarobku za granicą. Sztuki fotografowania uczył 
się w Marsylji i Paryżu, a przed pięciu laty założył praco­
wnię nad Tamizą, która wkrótce zebrała sobie klijentelę 
z pomiędzy miejscowego high life’u.

.Ostroróg, człowiek to rozmowny—pisze korespondent— '

gładki i towarzyski. Z całą przyjemnością spędziłem u nie­
go godzinę czasu.

Na stoliku obok mnie stała fotografja cesarza Don 
Pedra.

— Co to za miły człowiek---opowiadał Walery—bywał 
u mnie często w zakładzie moiin paryskim. Spokojny, uczo­
ny i liberalny. Cesarzowa dorównywała mu wdziękiem 
obejścia i prostotą.

— Niejedna koronowana głowa lub znakomitość odwie­
dzała już pracownię moją—ciągnął dalej Ostroróg.

Pewnegó dnia zjawił się u mnie jakiś młody człowiek 
j z zamiarem brania odemńie lekcyj fotografii. Ponieważ 
I układ jego i powierzchowność podobały mi się bardzo, po- 
j mieściłem go więc w prywatnej mojej pracowni, gdzie pil- 
| nie przykładał się do nauki.
■ Po jakimś' czasie opuścił łaboratorjum, nie dając żadnej 

o sobie wieści.
Dopiero w parę miesięcy odebrałem wizytę adjutanta 

Ludwika H-go bawarskiego, który mnie zawiadomił, że ta­
jemniczym uczniem był sam król.

Przysyłał on mi wspaniały obstalunek, a mianowicie za­
żądał stu zdjęć z pałacu wersalskiego, tak z zewnątrz, jak 
i z wnętrza gmachu.

Złożyło się z tego album na kartonach półmetrowej wiel­
kości, za które Ludwik 11-gi wynagrodził mnie po królew­
sku.”

Uderzyła mnie następnie fotografja Wiktora Hugo, nio- 
zmiernem odznaczająca się podobieństwem.

. — To ta sama—objaśnił mnie Walery—z której Gou- 
pil słynny sztych swój wykonał, rozprzedany w 70,000 
kopij. Poeta pod fotografja tą zostawił mi własnoręczny 
swój podpis.

Po chwilowem milczeniu Ostroróg odezwał się znowu:
— Wracam dopiero co z Walji, gdzie fotografowałem 

w jej majątku Adeline Patti. Co to za posiadłość, nabyła 
ją za 4,000 f. st., a upiększyła kosztem 70,000. Foto- 

1 gratowałem ją w sali, w której mnóstwo kręciło się pta- 
i sząt. W chwili zdjęcia jedno ze skrzydlatych stworzonek
■ opadło na ramię śpiewaczki i zostało na fotografii. Gdzie- 

kolwiekbądź diva wyjeżdża zawsze pewna liczba ulubio­
nych ptaków towarzyszy jej w drodze.

— A gdzie fotografuje pan królowę?—zapytałem.
— Najczęściej w Windsorze—była odpowiedź—gdzie 

jej królewska mość posiada piękną pracownię fotograficzną, 
urządzoną jeszcze dla ks. Alberta, który się fotografowa­
niem z upodobaniem zajmował. (=)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Note. wr. zamieszcza następujące szczegóły O 

pracach komisji, zajmującej się sprawa polepszenia 
warunków sanitarnych pracy "robotników fabrycz­
nych. Komisja zwróciła przedewszystkiem uwagę 
na: 1) szkodliwe dla zdrowia rodzaje fabrykacji i na 
odnośne środki zaradcze; 2) nocną robotę i na kolej 
zmiany robotników; 3) na konieczność pewnych 
ulg dla kobiet brzemiennych i położnic, konieczność 
urządzenia przy większych fabrykach żłobków, przy­
tułków i innych tego rodzaju instytucyj; 4) na nie­
dostateczną ilość osobnych sypialni i wogóle na nie- 
zadawalniający stan mieszkań robotników; 5) na nie­
odpowiednie urządzenie ustępów i brak łaźni; G) na 

bro clziejko, jestem od siedmiu łat już... emerytem. 
Alt >, pani, nic a nie się nie zmieniła. Dalibóg! zawsze 
ta sama! Zawsze piękna, jak róża kwitnąca.

Babcia uśmiechała się mile, ale zaraz potem dąsa 
z robiła.

— Niechże pan nie żartuje sobie ze staruchy.
Staruszek rękę podniósł do piersi.
— Ja? żartować. Anibym śmiał tego uczynić. Toć- 

iem widział panią dobrodziejkę jako jeszcze paczek 
panieński, a taki ślrczniuchny, że cała młodzież ów­
czesna warjowala za nim. I nie widziałem panią do­
brodziejkę od onego czasu, nie widziałem ani razu, 
a poznałem przecież natychmiast, od jednego rżutu 
oka. Nic się prawie pani dobrodziejka nie zmieniła.

Babcia, racla niezmiernie z takiego komplementu, 
uśmiecha się i oczy nieco ku ziemi spuszcza.

Gdzie "pani dobrodziejka mieszka stale?
— We Lwowie.
•*— A w Warszawie dawno?
— Od -wczerą) dopiero. Mieszka tu moja córka, 

zamężna.
— I dzietna?
— A jakżeby.
— To już pani dobrodziejka jest babcią.
— O! i od kiedy. Kazio ma już ósmy roczek. Nie­

zmiernie roztropna dziecina.
—- Babcia! 'Proszę, proszę! Aleja pani dobrodziej­

ki nie puszczą! Musimy sobie pogadać, pogawędzić 
o dawnych czasach. Zapraszam do cukierni na 
kawkę.

Babcia kontenta jest z tych zaprosin, robi przecież 
nieco cereruonji, ot tak, dla formy.
, T“. ™'ee!lie mi pani dobrodziejka nie odmówi tej 
laski. TahLm.szczęśliwy,żempaniaspotkał, jakby kto 
trzydziestką a karku zcyął. A myilalem, dalibóg że 

niedawno nawet myślalem sobie, czy też zobaczę 
kiedy jeszcze panią dobrodziejkę przed śmiercią.,

Zbliżyli się do cukierni. Staruszek z młodzieńczą 
galanterją otworzył drzwi i stanął przy nich, aby 
babcię przepuścić.

— Proszę, proszę — mówił.
Babcia weszła do cukierni z główką kokieteryjnie 

podniesioną dó góry, z uśmiechem na ustach.
Usiedli przy marmurowym stoliczku, blisko dużej 

szyby wystawowej, przez którą jakby w panoramie, 
widać było obraz ulicy, napełnionej ruchem miej­
skim.

.Staruszek kazał podać kawę i ciastka.
—- Doprawdy, że patrzę i patrzę na panią dobro­

dziejkę i ledwie, że małą jakąś zmianę widzę.,,
— itomplemencista z pat^—
— Gdzie mnie do komplementów. Szczery tylko 

jestem, jak ziwsze...
Po chwili dodał, nie przestając się uśmiechać.
— Jak i wtedy szczery byłem, gdym dla pani 

chciał się życia pozbawić.
Babcia" spuściła oczy na marmurowy stolik.
— Ale to pani dobrodziejka pewno ani pamięta 

o tern. Co? Pewnie, że nie? Nie?
Robił przestanki po każdem pytaniu, chcąc konie­

cznie wydobyć jakieś słówko odpowiedzi od zakło­
potanej babci.

Chłopiec podał kawę.
— Bo to kobiety — rzeki starusze^ —- zdradliwa 

płeć i płocha i niewdzięczna.
Babcia udała trochę obrażoną.
— Jak też pan może...
— Tak się mówi, tak się mówi! —- pośpieszył do­

dać staruszek, w obawie, aby zbytnio nie obrazić to­
warzyszki. Toć to żarty przecież. Niechże pani do­

brodziejka pozwoli kawki i ciasteczek, i ciaste­
czek.

Babcia zdjęła czarną rękawiczkę.
Staruszek sporzał na białą jej rękę.
— Jaka rączka, jaka rączka!—rzekł.
— Panie!—zrobiła wymówkę babcia.
— Proszę ciasteczek. Córeczki dobrae powycho­

dziły za mąż?
—■ Bogu dziękować nicuajgorzej. Jeden zięć we 

, Lwowie jest urzędnikiem w sądownictwie," ten 
I w Warszawie ma biuro techniczne. Obydwaj bar- 
; dzo zacni ludzie...

— Ja, bo, pani dobrodziejko, nie ożeniłem się.
Babcia popiła kawy.
— Wcale się nie ożeniłem. Zostałem ot, starym 

kawalerem.
Babcia przegryzła ciasto.
— Mieszkam przy córce—rzekla po chwili dypło 

matyeznie.—Mąż mój umarł przed czterema laty.
— Proszę. Ileż miał lat?
— Sześćdziesiąt dwa.
— Sześćdziesiąt dwa. To młody był jeszcze czło­

wiek.
— Młody zupełnie i dobrze się trzymał.
Opowiadać zaczęła szczegóły,'tyczące się tak wcze­

snej śmierci męża.
Towarzysz kiwał głową pośinutuiały nieco.
Przez chwilę zapanowało milczenie.
— Proszę, jeszcze ciasteczko — przerwał je pafl 

Chybiński, podsuwając talerzyk.
Babcia wzięła ciastko, twierdząc przytem, że z có" 

rek doczekała się wielkiej pociechy.
— Ja tam się nie mam z czego póćiećhy dpczekac-
Skarżył się na rodzinę dalszą, która pewnie śmie/
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szkodliwe warunki żywienia robotników; 7) na brak 
należycie uorganizowanej pomocy lekarskiej; 8) na 
spław odpadków do wód bieżących i 9) na niedosta­
teczne zabezpieczenie maszyn,warunki bezpieczeństwa 
od ognia itd. Do każdego z powyższych punktów, 
komisja opracowała szczegółowy projekt reformy i 
prace swoje przedstawiła komitetowi ministrów.

— Nowosti donoszą, iż w sferacli rządowych krążą 
pogłoski o zamierzonem jakoby uregulowaniu praw, 
dotyczących dzieci nieprawych. Według informacyj 
Wzmiankowanego dziennika postanowiono podobno 
ułatwić formalności, zmierzające do adoptacji dzieci, 
zrodzonych po za małżeństwem.

= Dzienniki petersburskie informują, iż rada 
państwa zaleciła p. ministrowi finansów opracowanie 
przepisów, mających na celu należyte zabezpiecze­
nie długów, przypadających skarbowi od osób pry­
watnych.

= Dowiadujemy się, że w sprawie faktycznego 
przyłączenia trzech przedmieść z gminą Brudno i je­
dnego z gminą Wawer do miasta, ustanowiona zo­
stanie specjalna komisja, złożona z przedstawicieli 
magistratu i rządu gubernjalnego. Komisja ta ozna­
czy ściśle granice włączanego terytorjum i opra­
cuje projekt, na jakich zasadacli i w jakim terminie , 
samo przyłączenie ma być dopełnione. Z uwagi na I 
znaczny przybytek Iwdności i rozrzuconą przestrzeń 
nowych dzielnic miasta, mają być z Pragi i nowych 
przedmieść utworzone pod względem policyjnym j 
dwa cyrkuły z nowem oznaczeniem granic, a pod ; 
Względem sądowym projektują ustanowić trzy od­
działy sądu pokoju.

== Z przyszłą wiosną linja kolei obwodowej ma 
hyć zupełnie zrekonstruowaną, na co zarząd kolei 
nadwiślańskiej wyznaczył potrzebny fundusz.
. = Zarząd kolei wiedeńskiej wyznaczył rs. 4,000, 
Jako jednorazową zapomogę dla stowarzyszenia spo­
żywczego tej kolei, na przeróbkę i odpowiednie u- 
rządzenie sklepu, mającego się mieścić w domu ad­
ministracyjnym przy ul. Chmielnej, nieopodal war­
sztatów mechanicznych.
. = W uzupełnieniu podanego projektu organizacji 
mkarskiej pomocy nocnej nadmieniamy jeszcze, że 
cala trudność leży w wyjednaniu odpowiedniego fun­
duszu, z których lekarze, wezwani do chorych nieza­
możnych, mają otrzymywać honorarja. W projekcie 
nadmieniono, że honorarjum za wizytę nocną w obrę­
bie danego rewiru ma wynosić przynajmniej 3 rs., 
nraz zwrot kosztu dorożki. Za pacjentów, którzy 

będą w możności zapłacić, należność musi być 
^Placaną ze specjalnych funduszów miejskich, albo 

z rady miejskiej dobroczynności publicznej.
dziZ^^°jl-tlze’ w sali sesjonaluej magistratu, odbę- 

lló'roczna sesja obrachunkowa urzędu star- 
^^madzenia piekarzy. .

nrzv uhcv^ir’-’ 'v mieszkaniu starszego, p. Radau, 
•L/?ch‘ńskiej pod nrem 15-ym, pod przewo-

, . • i. iizlliei*..,' J aby zagrabić ten tam nikły kapi- t taL-’ Ale co tam1?*1?*'8 d,u8iej ’ mozolnej ^Mcy 
wcdzićl-zawołałSTY ° Sipat^cb rz?eza°h ‘ 
j "z j.wii dl-, to smutków ma życie! Ot,
^z1s in dobrod-/in^i,adosny> bo anim spodziewał się, 
że panią dobrodziejkę 8pot^ni... 1 '

W tej chwili po trotuaw,.. i i i i • • wać sie zaczai, szura kol° °kna cukierni, przesu- 
jakiś, pochylony, z d2 P^oh nogami, starowina 
w okno cukierni; pan cVbh£f-U 7* Sp>J1 ; 
przechodzący podniósł rćfe? niu ^'0Wa-’ i 
P — Szczgólny dzień! ^r*VzaPkh ... .. , ‘ 
h.tó. S«„wWSP...™.,,. ss;“k,"°

— Któż to?—zapytała ba|>Cja
_  Może go pani dobredzieikń ; , , i x . • . -Li m-wał wiele ’ znała, bo to świa- , towiec był, by^ai wicie. Krasowski
Babcia z zadziwienia az Przeciął aJ .. i

ła plecami o poręcz krzesła. S1? w ’ opar j
— Ależ znałam go doskona!e!_Zawołala.
I po chwili dodała:
— To on! on! Krasowski!
•— On sam, pani dobrodziejko.
— Jakże sie zmienił, jakże się strasznie zmienił ' 

Toż to był pierwszy tancerz za moich czasów. Chło­
piec, jak lalka, pamiętam doskonałe, nosił małe ta­
kie wąsiki, czarne...

•— Zdaje się.
— Pamiętam, że czarne. Poznałam go na balu 

u radcostwa B. i podobał mi sie bardzo.
— E! podobał się...
— O! bardzo!—przyznała się babcia. Tańczy} ze 

mną dwa razy walca i lansjera. Jakiż to był kawa­
ler! I co to się zrobiło, mój Boże!

Babcia spostrzegła przecież, iż to już dobra go­
dzinka upłynęła na tej gawędce.

- No—rzekła—czas mi się zabierać. 
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dnictwem ławnika magistratu, p. Pronaszki, odbyła 
się roczna sesja obrachunkowa urzędu starszych zgro­
madzenia kuśnierzy. Kasa zgromadzenia posiada 
obecnie funduszu 220 rs.

= Na rozpoczynające się w tych dniach kontrakty 
kijowskie udaje się od nas spore kółko przemysłow­
ców, bądź to w interesie fabryk, bądź też dla przyję­
cia udziału w mających się odbyć w Kijowie, pod­
czas kontraktów, naradach cukrowników. Wyjechali 
więc tam już lub wkrótce wyjada pp.: Jan Bloch, 
Feliks hr. Czacki, W. E. Rau, B. Teplitz, Juljusz 
Wertheim, Borman, Henryk Marconi, Stanislaw Brun, 
Hugo Neuman, Rentel, Piotr Wertheim, Zygmunt Fu- 
dakowski i w. in. ___________

= Z teatru i muzyki.
* Świeżo wznowiony balet „Asmodea* tańczony 

będzie jutro po raz trzeci.
’ * Teatr Rozmaitości dajo jutro po raz siódmy 

krotochwilnego „Księcia pana”; poprzedzi go „Maź 
pieszczony”.

* W teatrze Małym jutro po raz szósty „Żona pa­
py”, ostatni wielki sukces Zimajerowej.

* Na piątkowe (abonamentowe) przedstawienie 
przyszłego tygodnia daną bodzie wznowiona piękna 
komedja Zalewskiego „Przed ślubem”.

* Na poniedziałek zapowiedziano w teatrze Wiel­
kim dawno niegraną „Chatę za wsią”.
’ * Sale redutowe przybrały już charakter od­
świętny.

Udekorowane gustownie, zastawione tysiącami 
fantów, przeznaczonych do rozegrania, oczekują na 
gości, których tłumy, jak to bywa corocznie, zgro­
madzi jutrzejsza maskarada, połączona z tombolą 
na rzecz kasy artystów.

O północy dla gości maskaradowych odegrana zo­
stanie na scenie teatru Rozmaitości jednoaktowakro- 
tochwila p. t. „Influenza”. .

Sprzedażą biletów loteryjnych i butonierek zajmą 
się artystki .naszej sceny, których listę podajemy na 
innem miejscu. __ ________

— Ze sztuki.
* Najnowszy obraz autora „Nany”, Suchorowskie- 

go, p. t. „Magdalena”, przybędzie do Warszawy 
w pierwszych dniach marca. “

Obraz obecnie został wysiany doRygi.zkąd nadej­
dzie na jedną z tutejszych'wystaw.

Artysta z wyborem miejsca wstrzymuje się aż do 
osobistego przybycia.

* Znany akwarelista, Juljan Fałat, otwiera czaso­
wą pracownię w na zem mieście.

* Malarz, Franciszek Ejsmund, po kilkutygodnio­
wym pobycie w naszem mieście, wyjechał do Moua- 
chjurn.

= Wystawy sezonowe.
Odłożenie ogólnej wystawy ogrodniczej do r. p. 

skłania Towarzystwo do urządzenia kilku wystaw 
sezonowych.

Najbliższa, jak wiadomo, odbędzie się jeszcze 
w b. m. w formie konkursu bukiecików.
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Pan Chybiński podbiegł do kontuaru i wrócił z du- 
żem pudłem cukrów.

—Niechże pani dobrodziejka zrobi te laskę dawne­
mu przyjacielowi i przyjmio tę drobnostkę dla wnu­
ka, dla Kazika.

— Zapamiętał pan imię?
— O! ja mam dobrą pamięć.
I widząc, iż babcia bierze. ze stołu rękawiczkę, 

ujął ją za rękę.
—■ I niechże pani dobrodziejka zachowa o mnie 

dobre wspomnienie.
Nachylił sie i złożył pocałunek na białej rączce 

babci.
Babcia zarumieniła się trochę.

Wyszła z cukierni zadowolona, uśmiechnięta, od­
młodzona.

— Jakże mama dziś doskonale wygląda—zauwa­
żyła zaraz na wstępie córka.
' — Żebyś wiedziała, kogom spotkała?

— No?
— Znajomego z dawnych czasów. Jeszcze pan­

ną byłam. Krasowski niejaki. Niegdyś był tan­
cerz pierwszy w Warszawie. A dziś co się z niego 
zrobiło.

W tej chwili Kazik wbiegł do pokojn. Spostrze­
gawczy jego umysł odraza zwrócił uwagę na pudeł­
ko, które babcia trzymała w ręku.

— To dla mnie! dla mnie! babciu!—zawołał, wy­
ciągając rączyny.

— Dla ciebie—rzekła, dając mu pudełko. — Ale, 
ale—przypomniała sobie—i drugiego znajomego spo­
tkałam. Niegdyś mój konkurent. Zaprosił mnie na 
kawę i tyle nagadał komplementów...
/— To dlatego mama dziś taka wesoła! — rzekła 

córka, całując ją w rękę z uśmiechem pół figlarnym.
Wincenty Kotiakiewi^

Na koniec czerwca projektują urzcdr.enii; wysta* 
wy wczesnych owoców, głównie .jagodovi}cli. ‘ '

W jesieni zaś jest zamiar zainaugurow ania wystaw 
prowincjonalnych, a mianowicie zap redukowania 
okazów ogrodniczych z.gubcjmji warszawskiej.

— Wystawa drukarska.
Właściciele tutejszych drukarni otrzymali zawia­

domienie o mającej się odbyć w Pradze czeskiej, 
w gmachu towarzystwa „Rudolfinum”, wystawie ro­
bót drukarskich.

Wystawa będzie otwartą d. 15-go kwietnia r. b.
= Z kościoła Wszystkich świętych.
Komitet budowy kościoła Wszystkich Świętych na 

Grzybowie, oprócz poprzednio zamówionych figur 
u rzeźbiarzy: J. Kryńskiego i H. Marczewskiego, 
zwrócił się do p. Syrewicza o wykończenie figur 
ś. p. Ładyslawa.

Zamówienie ma być wykonane w ciągu r. b.
~ Handel końmi.
Popyt na konie z Królestwa i Cesarstwa za grani­

cę, szczególniej do Niemiec, jest coraz większy.
Wskutek tego handlarze wykupują u hodowców 

wiejskich konie bez względu na wielfc i ukształtowa­
nie się ich, częstokroć źrebięta trzyletnie, wyrośnięte, 
lecz zaslabe jeszcze do użytku.

Widzieliśmy partję 18 dwu do trzechletnich źre­
biąt skierowaną do Berlina, którą handlarze kupili 
z braku koni starszych.

Sądzimy, że hodowcy nie powinniby pozbywać s;ę 
w ten sposób przychówku, który w starszym wieku 
byłby cenniejszym.

= Z Doliny.
I Orkiestra „warszawska* pod wodzą p. A. Sonn?ii- 

felda w dniu jutrzejszym na estradzie Doliny szwaj­
carskiej wystąpi z koncertem „karnawałowym”.

W skład programu wejdą same utwory Straussa, 
Fahrbacha, Mignard‘a, Lewandowskiego, Sounenlcl- 

I da i innych.
= Przez psy.
Wczoraj wieczorem p. J. S., przechodząc przez 

i ulicę Marszałkowską, doznał niemiłej przygody.
Jakiś dość duży, czarny pies, przyskoczył do niego 

i schwyciwszy za ubranie, wyrwał kawął sukna.
Miody widocznie pies zrobił to przez figle,- ho po 

chwili wyrwany szmat sukna rzucił i wesoło pobSegł 
dalej.

Gorzej stało się znów z pewną biedną służąca* na 
! którą na ulicy Dobrej rzucił się znienacka wielki 

rozfigiowany pies i oparłszy się na ramionach łapami 
obalił ją w rynsztok, wskutek czego biedaczka 

i z przestrachu dostała róży.
Czy wobec tego nie byłoby dobrze, aby przepis o 

trzymaniu psów na sznurku, obowiązujący w ogro 
dach publicznych, był także zastosowany 4o lilio 
przynajmniej ludniejszych, gdzie właściciel w tm 
dniej jest psa dopilnować, a poszkodowanemu znów 
prawie niepodobna odszukać właściciela psa.

= In bla nco.
Jeden lekkomyślny krok młodzieńczy drogo pó­

źniej kosztuje.
Przed dwoma laty p. T., licząc podówczas niespeł­

na 19-ty rok życia, pożyczał pieniądze od rozmaitych 
„usłużnych” i wystawił między innemi trzy weksle 
in blanco, na które w ogólnej sumie otrzymał rs. 
2,500.

Datę na wekslach postawiono tegoroczną, w czte 
ry miesiące po pełnoletności p. T.

Wierzyciel zjawia się wiec teraz z żądaniem rs. 
30,000, co stanowi połowę majątku p. T.

Ostrzeżenie bypoteczne na nieruchomości dłużnika 
zostało przed kilku dniami wniesione.

Wobec stanowczości wierzyciela, który o żadnych 
ustępstwach nie chce słyszeć, adwokat D. wytacza 
sprawę karną o wyzysk nieletniego.

= Kradzieże.
Zamieszkałemu przy ul. BtowarneJ nr. 8Tomaszo5r* Głomut. 

ce skradziono różną garderobę na sumę 140 rs. — Ze sklepu 
krawieckiego Jana Krajewskiego przy ul. Świętokrzyskiej nr. 
17 skradziono palto, garnitur surdutowy i 27 arszynów kortu 
na sumę 100 rs. — Zamieszkałemu na Brudnie Iniarskienm 
z mieszkania skradziono garderobę na suinę 150 rs., oraz różne 
kosztowności.--Zamieszkałemu przy ul. Twardąj nr. 10 Leo­
nowi Prusakowi skradziono futro wartości 120 rs.

lit; rozbio* 
J°.

powstrzymać w szalonym 
, raniąc się bóle-

■= Nieostrożna jazda. ...
Na rogu ul. Królewskiej i placu Saskiego Szczepan Tt»- 

rztwski. powożący karetą pana It., uderzył o dorożkę.
W skutek gwałtownego wstrząsnienia Torząwski spadł z ko­

zia i boleśnie zranił się w głowę.
Spieszone konie rozbiegały ei>- i złamały latarnie nr.-4'2.
Na Kiakowskiem l iZedniiesciu Josek Itosen. powożący wr>- 

zem nr. 3JS, pizejeebd. sekretarza rady uniwersytetu war­
szawskiego, p.Jar.a Newskiego, który upad.! i boleśnie się 
potłukł.

Przy rogu ul. Mokotowskiej j placu św. Alek.-and 
gały się konie, zaprzężone dc karety Jamiolkowskieg-i

Stangret Jan Gacparski, nie mogąc powstrzv 
biegu koni, stracił równowagę i spadi z kozia, 
sme w głowę. r '

e.ruma!ii’ ^ma^szy latarnię przy roga uł. Ksią- 
»ęcej. wjechały w bramę domu pod nr. 8-yiu na Nowym Świe-
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X Ze Lwowa piszą do nas d. 10-go b. m.: Po dłu­
giej pauzie, spowodowanej chorobą, wystąpiła wczoraj po 
raz pierwszy w „Zemście” panna Pysznikówna. Przyjęto 
i ą bardzo serdecznie i ofiarowano artystce moc kwiatów. 
Papkina grał wcale dobrze p. Fiszer. — Wystawę „Fry- 
ne’ zwiedziło wczoraj przeszło. 2,000 osób.—Naglą 
śmiercią, zmarł tu Seweryn Prexel, radca dworu i wicepre­
zes kasyna miejskiego i Towarzystwa zaliczkowego, osobi­
stość bardzo sympatyczna. — Onegdaj odbył się tu ślub 
lir. Marji Dzieduszyckiej, córki hr. Stanisława z Gwożdźca, 
i ]f, Władysławem Komorowskim. — D. 12-go b. m. urzą-

Pap erosy Celiakie i Graf ’akie tao. Ottom and 
10 szt. 10k., używające sławy europejskiej, poleca się 
niepróbiyącym ich jeszcze, za co fabr. spodziewa się 
ogólnego uznania. Skł. głów, ffz. Muinicki i Sp.

wdowa po ś. p. Janio Troetzer, fabrykancie i obywatelu 
m. w arszawy, po długich cierpieniach, w dniu 15-yrn lu­
tego zasnęła w Pann, przeżywszy lat 60. Dotknięci tym 
ciężkim ciosem: córka, syn, zięć, wnuki i siostry zaprasza­
ją krewnych, życzliwych i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok w dniu 17 b. id,, o godzinie 3-ej po południu z do­
mu A? 38 przy ul. Senatorskiej na cmentarz ewangelicko- 
augsburski. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 252

i 8. p. ANTONINA z 61M!cli BĄCZKOWSKĄ, 
żona urzędnika magistratu m. W ar sta wy, po długiej i cięż­
kiej chorobie, zasnęła w Bogu dnia 13-go lutego 1890 r., prze- 
żywszy lat 54. Stroskany mąż wraz z rodziną zmarłej zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych na żałóbnó nabożeństwo, od- 

1 być się mające w d. 15-ym lutego, to jest w sobotę, o godz. 9-ej 
; i pół zrana, w kościele katedralnym św. Jana, oraz nawypro- 
i wadzenie zwłok w dniu 16 lutego z tegoż kościoła, o godzinie 

3-ej po południu, na cmentarz powązkowski. 2—248—

t p. Lubomira z Ostrowskich

ILsista.
artystek, które zajmą się sprzedażą biletów loteryj­

nych i butonierek podczas jutrzejszej tomboli.

Stolik pierwszy.- Pp. Dowiakowska, Lewicka, Russel 
i Szlozygierówna.

SŚtoliić drugi: Pp. Czakówna, Mirecka, Ostrowska iWi- 
sno^Vbka.

Sbnlik trzeci: Pp. Dobiecka, Pattiui, Rossini, Szczep­
kowska i.W.ojakowska v

feiolik czWari<f: Pp. Barszczewska, Lttdowa, Aoiretowna, 
Nowkow.ska, Niewiarowska i Przedpełska.

S-.rti.ili piąty: Pp. Borkowska. Gilska, Rakiewiczowa, 
Sznażunka, Szymanowska i Trapszrtwna.

Stolu’r szósty: Pp. Chrąszezewską Br., Chraszczewska 
Marja, Holtzmanwwa, Mazczelówna, Manowska, E. Quattri- 
niowa. i P. Quatriniowna.

Str.lik siódmy: Pp. Banrnanowa. Fillebomowa, Froni- 
chowa. Engelke, Oswaldowa, Świ cka i Stankiewiczowi.

Stolik ósmy: Pp. Grabińska, Leszczyńska, Micińska, 
Rożniatka, Zimąjerowa. i Ziipaięrówna.

StO.ik dziewią. y: Pp Bobrówna, Hermanówna, Moret- 
tówna, Klugierówna, Gillertowa i Mikulska.

S .OilAs dziesiąty: Pp. L Dąbrowska, Gilska, Djakiewi- 
czównaj Kamińska, J. Nowakiowiczówna, M. Nowakiewi- 
czówna. Rydzewska i Rybka.

StoUk jedenasty: Pp. Grassówna, Z. Łaźniewska, S. 
Laźpiewska, Nierayska, Rowińska, Wierzbówna i Timirazjew.

Stolik dwunasty: Pp. Borkowska. Lućasówna, Kule- 
szówna. Kossowska, Sactsówua, Szpeclitówna, Owerłówna 
i ZaShadM.

Stolślt trzynasty: Pp. S. Dawidówna, L. Dawidowna, 
Fabjaiiska, Hubertówna, Krosnowska, Fp. Kotzówua, Ko- 
chówna, Kornecką, Moszczyńska, Maślankowska, Łapińska, 
M. Rutkowska i Zegulska.

Staiiir extern siy: Pp. Biernacka, J. Borkowska, Gra­
bowska, Maksówna, Trzcińska i Wielgondówna.

Stolik piętnasty: Pp. Ganówna, M. Malinowska, S. Ma­
linowska, Orlikowska, Orłowska, Milobędzka, Sikorska, 

' AdlerÓWńa’i Wnorowska.

K AROL MASZCZYJfSKI, 
właściciel dóbr Dobrów, 

w powiecie gostyńskim, po długiej i ciężkiej chorobie, o- 
patrzony św. sakramentami, przeniósł się do wieczności 
dnia 13 lutego 1890 r., w wieku lat 73. Pozostali w ciężkim 
smutku: żona, synowie, córki,. zięciowie i wnuki zaprasza­
ją krewiiych, przyjaciół i znaj'oinych na żałobne nabożeń­
stwo dnia 15 lutego, t. j. w sobotę, o godzinie ii-ej rano 
do kościoła parafjalnego na Pradze, oraz na wyprowadze­
nie zwłok w dniu następnym, tj. w niedzielę d. 16 b. m_, 
o godzinie 3-ej po południu, z tegoż kościoła ną.cmentarz 
powązkowski. 2—246—

przeżywszy lat 60, zakończyła życie dnia 14lutego 1890 r. Wy­
prowadzenie zwłok z kościoła św. Karola Bóromousza nastąpi 
w dniu 16 b. nn, tj. w niedzielę, o godzinie l*/2 po poi. na cmen- 

; tarz powązkowski. Nabożeństwc żałobne odbędzie się w tymże 
kościele w dniu następnym, tj. \v poniedziałek, pgodęinie 9-ej 
ipół zrana. . Na tc-sniutnc obrzędy pozostały mąż. i dzieci 
zapraszają, przyjaciół i życzliwych. ' —629—

•i S. li. KONSTANTY LESZCZTC-SUMlSSKI, 
były dyrektor cukrowni w guberujach południowo-zachodnich 
Rosji, zakończył życie w-Lublinie dnia 14-go lutego 189j r., 
o Czbin zawiadamiają kieynych. przyjaciół' i kolegów pogra.- 
żene w smutku żona i córki- —631

Mask. wied. poświęciły obszerny artykuł sprawi® 
dróg szosowych. Ciekawern jest obliczenie o stra­
tach, jakie dla. ludności pociąga za sobą brak nale­
żytych komunikacyj; Na jęduą wiorstę kwądra- 

■ tową Rosji europejskiej (licząc tylko.te 50 gnbernij, 
w których istnieje sico szosowa) wypada (i sążni szo- 

I Sy, podczas gdy Wć Francji na jedną również wiór 
J stę kwadratową przypada 490 sążni, t. j. 81Ą razj 
. więcej. Tymczasem ilość ciężarów, które lutjuośi 
: wiejska przewozi w ciągu roku, dosięga poważnej cy

= Zdemaskowani.
Od dłuźszecio czasu przy ul. Krochmalnej, w porze wieczór; 

oej, czatowało! dwóch jegomościów na powracające ? fabryki 
■wyrobów tababzpych robotnice. . "

Wczorajszej?0 wieczoru, dzięki zaczajeniu się kilku młodych 
ludzi, krewnych zaczepianych robotnic, dcmźuani zostali ujęci.

Jeden1 z nici jRufycy B. liczy 54, a drugi Izaak S. 42 lat. 
Obu pociągnięto do odpowiedzialności sądowej.
= KarambcI taneczny. . .
W nocy z czwartku na piątek, w galonie państwa Rar- 

/.owSkich. nrzy u]. Newo wielkiej, z^ąrżył smutny wypa­
dek. •

Jeden z bardziej energicznych tancerzy uderzył tak silnie 
przesuwającą óię * śród par p. Józefę Karnowską, bratowę go­
spodarstwa, iż ta upadła, uderzając głową o podłogę.

Zemdloną, z trudnością do zmysłów przyprowadzono.
Pani K., oprócz dotkliwego szwanku przez uderzenie w klat­

kę piersiową, ma silnie stłuczoną głowę.
— Na zgliszczach.
Wczoraj w południe, już po odjeździe straży z pogorzeliska 

fabryka kapełus ty pod nr. 13-ym przy ul. Marszałkowskiej, 
zauważono tleniu się belki.

Robotnik Gęr.tyd Aul wszedł więc na drugie piętro, celem 
' ugaszenia ognia.

Biedak stracił tam równowagę i spadł na ziemię, 
podniesiono g o z niebezpieczneiu obrażeniem kości pacie-

. rzowej. _____________
= Zagadkowa, śmierć.
Wczorajszego wieczoru pod nr. 60-yin przy ul. Twardej 

Franciszka ChcchJewska, żona szewca, przyrządzając kolację, 
upadła i nagle życie zakończyła. ,

Zwłoki zabezpieczono celem wyprowadzenia śledztwa sądo­
wego. i ; ________

= Pożary. ,
Nocy.dzisiejszej straż znów kilkakrotnie była alarmowana.
W4 b/zśtaku królewskim zapaliły się stopnie schodów.
Dzięki,energicznemu ratunkowi, pożar, wynikły z kaloryfe­

rów. niebawem ugaszono.
Przy uł. Wolskiej pod nr. 12-ym wjędnem z mieszkań od 

przewróconej świecy zapaliły się sprzęty, a mianowicie po- 
' ściel.

Ogień został stłumiony przez mieszkańców.
Pod nr. 47-ym przy ul. Królewskiej w fabryce masła aztu- 

' cznego zapali ł się sufi:.
6gitJń"irga»iłi topdrr.icy 4-go oddziału.
Wreszcie pod nr. 28-ym przy ul. Zielnej wynikł pożar na 

poddaszu, lecż przez domowników został ugaszony.

— W dniu jutrzejszym, o godz. 4-ej po południu, w lokalu 
Towarzystwa przy ulicy Miodowej, odbędzie się. niedoszłe do 
skutku d. 2-go b. ni. nadzwyczajne zebranie ogólne członków 
Towarzystwa Wzajemnej pomocy snbjektów handlowych 
i przemysłowych m. Warszawy, celem wy bran.a dwóch człon­
ków komisji rewizyjnej. Zebranie to będzie prawomocne bez 
względu na’ liczbę czionków.

T 1 • "• P*

Julja z Strohmajerów

t 8. p. Konstanty Prus-Jezierski, 
właściciel dóbr Byszew i Jarochów, po długiej i ciężkiej chm 
robie, opatrzony św. sakramentami, w dniu 11-ym b. m. zakoń­
czył życie w wieku lat 75. Pozostali w smutku synowie, sy­
nowa i wnuki, zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 

■ na wotywę za spokój jego duszy, w dniu 17-ym b. m., to jest 
w poniedziałek, o godzinie iO-ej rano w kościele św. Andrzeja 
Cpp.kanoniczek) naplacu Teatralnym, odprawić się mającą.622 
. t Dnia 17-go lutego, t. j. w poniedziałek, odbędzie się za 
duszę ś. p. Adolfa Kaszowskiego, żałoone nabożeństwa 
w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na Krako- 
wskiem-Przedmieśeiu, o godzinie 11 ej i pół zraua. —613—

ż W poniedziałek, to jest dnia 17-go lutego r. b., ogodzińia 
10-ei zrana, odbędzie się nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Walerego Kurcyusza, w kościele św. Józefa Oblubieńca 
(po-karmelickim) na Krakowskiem-Przedmieściu, o którem po­
zostałe dzieci zawiadamiają krewnych i przyjaciół. —614 

t Za «iuszę ś. p.
LEONA DEMCZUK, 

odbędzie się w poniedziałek, to jest dnia 17-go lutego, woty- 
ważałobna w kościele powązkowskim, o godz. 1O rano, naktórą 
pozostali rodzice zapraszają życzliwych. _ 602—

+ W poniedziałek, to jest.duia 17 lutego, jako w czwarta 
rocznicę śmierci , .

ś. p. JOZEFA BARTSCH, 
nauczyciela, odprawioną będzie msza żałobna, o godz. 10-ej 
1 poł rano, w kościele Narodzenia N. Panny Marji na Lesznie, 
na r.torą pozostała żona zaprasza krewnych i przyjaciół. —25v 

•i- Za spokój duszy ś. p.
CUJNY CWA1WWSKJXJ, 

zmarłej w Abbazji dnia 10-go lutego r. b., odbędzie się żałobne 
nabożeństwo w dniu 17-ym lutego r. b., to jest w poniedziałek, 

. o godzinie 8-ej i pół zraua w kościele św. Aleksandra, na 
które synowie zmarłej zapraszają krewnych i znajomych.—611 
t W dniu 17 b. m., tj. w poniedziałek, jako w rocznicę śmierci 

ś. p. Genowefy Laskiej, 
odbędzie się nabożeństwo za spokój jej duszy, o godzinie 9-eJ 
i pół zrana w kościele św. Aleksandra, na które rodzinanaj­
uprzejmiej zaprasza krewnych i znajomych. —621 —

ł Za duszę ś. p. LUDWIKA DCMŻAŁ, 
odprawione zostanie żałobne nabożeństwo w kościele, św. Jó­
zefa Oblubieńca (po-karmelickim) na Krakows.-Przedmieściu 
w dniu 17-ym b. m., o godzinie 10-ej zrana, na które zaprasza 
krewnych i znajomych córka Ludwika Dziadulewicz.— 244 
t W poniedziałek, dnia 17 lutego, jako w trzecią rocznicę zgonu 

ś. p. Bronisławy z Wysiekierskich
generałowej Berskiej, 

odprawione zostanie w kościele św. Krzyża, w kaplicy MatM 
Boskiej, o godzinie ii-ej zraua, żałobne nabożeństwo zaspokój 
jej duszy, na które rodzina zaprasza krewnych i przyjaciół. 624

dza tu wieczór sławny deklamator Strakosch.—Raut u na- 
miestnikowstwa odbędzie się d. 16-go b. m., a na d. 3-ci 
marca zapowiedziano raut panieński na dochód kolonij wa­
kacyjnych. ' - -

X Małżeństwo z przeszkodami. Zaślubinom hra- 1 
buiy Hatzfeld, córki ambasadora niemieckiego w Londynie, 
z ks. łjohenlohe, które odbyły się w d. 12-ym b. m. w Wjs- 
bądenie, towarzyszyło nieporozumienie, z wielkim trudem 
załagodzone. Pastor, dowiedziawszy się, iż obrzęd zaślu- 

i bin katolicki odbył się już przedtem, odmówił dopełnienia 
ceremonji protestanckiej. Przez cały dzień trwały narady 
i późnym dopiero wieczorem przełamano nareszcie opór 
pastora. i

X Szczęśliwy pośrednik. Illustrated London News 
zapowiedziało w najbliższych numerach cały szereg ilustra- 
cyj z wnętrza Afryki, według szkiców, zbieranych przez 
Stanleya w czasie jego ostatniej wyprawy. Dostanie się 
owych szkiców do rąk ruchliwego pisma, to cała historja. 

I Zaledwie doszła do Londynu wiadomość o powrocie Stan- 
i leya i istnieniu w jego tece rysunków własnoręcznych, ali- i 
| ści jeden z współjiracowników wymienionej ilustracji otrzy­

mał, zlecenie udania- się do Zanzibaru i nabycia rysunków.
Wydawcy przeznaczyli na zbytkowny ten nabytek 1,200 i 
f. st. „ A jeżelibym ,co wytargował?—zapytał sprytnie de- i 

| legat pisma. — To 50% z tego.w zysku dla pana—odpo­
wiedzieli wydawcy.” AZZ rigid! zatem. Parę tygodni [ 

i później ajent był już w Zanżibarze. Stanley, którego as-j 
tystyczną żyłkę połechtała myśl figurowania na szpaltach 
Illustrat' d London News, zgodził się szkice odstąpić.—- ; 
A za ile? — pyta ajent.— Oddam wam je darmo. — Serce j 
zabiło mocniej w piersiach wysłannika, rzecze jednak dla I 
formy:—Darmo przyjąć pracy pańskiej nie możemy, konie­
cznie zapłacona być imisi, mam tu nńWet kwit odmandata- 
rjuszów moich, wypełnić go wińienem. —No to wpiśz pan 
jelnego penny—-odparł Stanley żartami. I targ w targ 
wziął za rysunki cały funt sterling i pokwitował. Szkice 
tego samego dnia jeszcze przeszły w ręce ajenta, a wielki 
był czas na to, bo w trzy dni później zjawił się u Stanleya 
wysłannik innego pisma, który mu 1,500 f. st. w zamian 
za rysunki ofiarował. Wycieczka powyższa do Zanzibaru, 

; wedle umowy z wydawcami Illustrated London News, 
; przyniosła sprytnemu ajentowi, prócz rozgłosu, 600 f. st.

gotówki.
X W Mądjolanie zmarła w d. 6-ym b. m. na influenzę 

primaballerina teatru , La Scala”, Giovanniua Limido. 
Zmarła zbierała oklaski w Peszcie, Londynie, Madrycie, 
a w ostatnich cnasach w Paryżu, w balecie .Excelsior”'. ■

X Miłe stosunki. Któryś z przodków obecnego króla I 
dahomejskiego, donosi Vo'taire, pozostając w stosunkach 
handlowych z jednym z domów przemysłowych w Marsylji, 
któremu zbywał między innemi piasek złoty, obs falował I 
pewnego razu za pośrednictwem domu tego dwa tuziny pau- | 
cerzy, używanych przez, kirasjerów francuskich. Odebra- ■ 
wszy, towar, król W przekonaniu, że posiadać teraz będzie 
straż ■nieśmiertelną, kazał jeden z pancerzy włożyć które­
muś z ministrów swoich i. aby stwierdzić trwałość ich, po- | 
stanowił strzelać do opancerzonego członka gabinetu daho­
mejskiego. Oczywiście pierwsza zaraz knla położyła tru­
pem ministra, czem zagniewany władca pancerze odesłał 
z powrotem, przyczem groźbą wojny wymógł na rządzie 
Ludwika Filipa, iżby mu, jako odszkodowanie za stracone­
go ministra, wypłacono 12,000 fr.

X Gwałtu, CO za rodzina. W Geislingen, małej 
mieścinie w królestwie wirtemberskiem, oryginalne odbyły 
się w tych czasach zaślubiny. Młodzi małżonkowie po-| 
siadają dzieci z ośmiu różnych małżeństw. Panna , młoda ! 
wychodziła za mąż po raz czwarty, a trzy razy przedtem 
zaślubiała wdowców dzietnych. Sarna również z trzema ' 
poprzednimi miała dzieci. Pan młody jest także wdowcem 
i miał dzieci z pierwszą żoną, która wychodząc za niego 
także była wdową dzietną. Jak tu dojść do ładu z rodzi- j 
ną, która składają dzieci: moje, twoje, nasze i ic/i.
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fry 4,000 miljonów pudów. Nadto trzeba mieć na 
uwadze roczny dowóz drzewa opałowego, węgla i ma- 

*terjału budowlanego. Widać ztąd najlepiej, jaką 
ilość pracy zużywać musi ludność, przeważnie wiej­
ska, bezprodukęyjuie. Obliczając według przecię­
tnej ceny pracy, wypadnie olbrzymia cyfra strat— 
400 miljonów rubli rocznie.”

Gazeta przytacza jeszcze inne obliczenie: -Średnia 
Odległość pomiędzy miastami w Rosji europejskiej 
wyi.osi wiorst 70, między wioskami wiorst 5; we 
Francji zaś te same odległości wyrażają się cyframi: 
20 i 1,6 w. W ten sposób włościanin w Rosji, wio­
ząc produkty swoje do miasta, musi odbyć drogę 35 
w.', a włościanin we Francji tylko 10 wiorst. Wło­
ścianin russki przewozi ciężary drogami bocznemi, 
na których koń często nie może uciągnąć więcej niż 
20 pudów, robiąc na dobę 40 wiorst; we Francji koń 
na szosie przewozi 50 pudów, robiąc w ciągu dnia 50 
wiorst. W ten sposób włościanin "francuski na prze­
wiezienie 100 pudów używa 0,8 doby, a włościanin 
w Rosji tę same pracę może wykonać zaledwie w cią­
gu 8,8 doby.”

W konkluzji Mosl:. wied. przemawiają gorąco za 
możliwie najszerszem rozpowszechnieniem sieci dróg 
bitych i szosowych w obrębie państwa.

W ostatnim numerze gazety Aoicosti znajdujemy 
następującą notatkę: Na równi z licznemi podaniami, 
wydiodzącenii z różnych kół przemysłowych o pod­
wyższenie cła od tego lub innego rodzaju towarów 
zagraniczpych, uderza szczególnie szkodliwy wpływ 
polityki celnej w stosunku do jednej z najważniej­
szych gałęzi przemysłu russkiego, a mianowicie prze­
mysłu leśnego. W Rosji istnieje 692 przedsiębior­
stwa przemysłowe, zajmujące się obrabianiem drze­
wa z rocznym obrotem 23 miljonów rubli. O ile 
niewielkie są rozmiary tego przemysłu widocznem 
jest z tego, że za granicę wywozi się do 36 miljonów 
stóp kubicznych drzewa nieobrobionego, chociaż wy­
wóz ten połączony jest z licznemi stratami dla gospo­
darstwa krajowego. Niewielkie rozmiary tej gałęzi 
przemysłu dają się objaśnić drożyzną tartaków paro­
wych." Zakłady Malccwa, zkąd można było otrzy­
mać tartaki średniej wartości za cenę względnie 
umiarkowaną (o 10% drożej niż zagranicą, nie licząc 
cła) zostały zamknięte, a wyroby jednego z fabryk 
warszawskich nie cieszą się wśród osób interesowa­
nych zbyt dobrą reputacją. ’ Pozostają maszyny za­
graniczne z cłem po 1 rs 40 kop. w złocie od puda. 
To do tego stopnia podnosi cenę urządzania tarta­
ków, że zmusza wiele okolic do kontentowania się 
piłami ręcznemi ze wszelkiemi ich niedogodnościami. 
To wysokie clo, nie osiągnąwszy zamierzonego celu, 
t; j. wytworzenia krajowej produkcji maszyn, stanie 
B’S w niedalekiej przyszłości jeszcze więcej obciąża- 
jącem przemysł leśny. Prawo leśne pociągnie za sobą 
podrożenie lasów, zmusi do zaprowadzenia prawidło­
wego gospodarstwa leśnego, do ścisłego sortowania 
ma erjału leśnego i korzystania nawet z takiego 
drzewa, które dotychczas było lekceważone. Ta- 
kiem np. drzewem jest osiezyna. Do ostatnich cza­
sów s zy a ona tylko na drwa niższego gatunku; 
to*'*’7'4^ okazuje się, iż można z niej sporządzać 
matei.l a wywóz z warunkiem użycia maszyn do 
obrobienia. Wobec tego przyznać trzeba słuszność 
peters ’ .i* ]./vUl towarzystwu leśnemu, które wystą­
piło do «•-. podaniem o obniżenie cła do maszyn, 
słuzącyc i , nania drzewa, w stosunku 70 kop. 
w złocie n P > f-j. o połowę wysokości dotych­
czasowej. . ez należy, aby obniżenie to było 
pewnym neWnP;ZtUi8i?llia tego cła, utrudnia- 
cejągo r J 1 j gałęzi przemysłu krajowego.”

Telegramy „Kurjera Warszawskiego".
Petersburg 15-go lutego. {2W. Aj. j.ółn.)- 

Opublikowany został Najwyższy rozkaz powiększe­
nia pensyj duchowieństwa czeskich parafij: Kwagi. 
łow i Hulczy w eparchji wołyńskiej.

Petersburg ló-g° lutego, pw. 
Wczoraj książę Edyniburski jeździł na polowanie 
w pobliżu stacji Mszinsko kolei warszawskiej i zabił 
niedźwiedzia, wagi 9 pudów.

Petersburg 15-go lutego. (7e. Aj. p<słn.) _ 
Gubernator podolski przybył do Petersburga.

Petersburg 15-go lutego. (ZęL Aj. póin.) — 
Nowi naczelnicy ziemscy i sędziowie wiejscy mają 
mieć zastosowane do swoich urzędów znaczki, lecz 
ubrania uniformowego nie będą mieli.

Petersburg 15-go lutego. (Tel. Aj. półn.) _ 
Nowoje wremja słyszało, że niemieckie przedstawie­
nia w teatrze Cesarskim zostają zniesione latego, 
aby powiększyć liczbę widowisk russkich. Dziennik 
pochwala projekt utworzenia prywatnej sceny rus-
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skiej z ustąpieniem jej bibljoteki, kostjumów i deko- 
racyj zwijanej trupy Cesarskiej.

Wiedeń 15-go lutego. (Tel. pryw. Kur. JE)— 
W sferach prawicy parlamentarnej uznają, że spra­
wa indemniziicji galicyjskiej (skreślenia długu ciążą­
cego na Galicji za zniesienie pańszczyzny; przyp. I 
red.) będzie kamieniem probierczym nowej sytuacji, 
stworzonej przez ugodę czesko-niemiecką. Od zacho- ; 
wania się lewicy niemieckiej zależą zmiany w ugru- I 
powaniu się stronnictw prawicy.

Wiedeń 15-go lutego. (Tel. pr. A”. IE) — 
Towarzystwo serbskie św. Sawy uchwaliło przyjść 
z pomocą serbom bośnijskim. Niebawem ukaże się 
broszura, poświecona położeniu ich.

Budapeszt 15-go lutego. (TeLpr. Kur. JE)— ' 
Główne zarysy wniesionego przez ministra handlu, 
Barosza, projektu święcenia niedzieli tak się przed­
stawiają: Wypoczynek świąteczny trwa 24 godzin. 
Wyjątki regulowane będą w drodze rozporządzeń 
administracyjnych; dopuszczalne są one ze względu 
na trudności w przerwie produkcji, na potrzeby kon- 
sumeji publicznej i komunikacyj. Wyjątki zawaro- 
wane są przeto dla dystylarni, browarów, farbiarni, 
fabryk maszyn itd. Sklepy zamykać należy w nie­
dzielę w miastach o godzinie 12-ej w południc, 
w miasteczkach o godzinie 5-ej wieczorem.

Berlin 15-go lutego. (7’eZ. pryw. Kur. 1P.)— 
Półurzędownie donoszą, że członkowie rady stanu 
wezwani zostali, aby dostarczony im materjał uwa­
żali za sekretny.

Berlin 15-go lutego. (Tel. pryw. Kur. H7zr.)— 
Vossische Ztg. wnioskuje z wczorajszej mowy cesa­
rza Wilhelma, że dekrety cesarskie były wynikiem 
kompromisu z ks. Bismarkiem.

Berlin 15-go lutego. (Tel. pryw. K. W.) — 
Cesarz Wilhelm wyraził się: „Jakikolwiek plon zbio- 
rę z usiłowań moich około poprawy losu robotników, 
wszystko mi jedno. Main przekonanie, że opieka 
państwowa pogodzi klasy pracujące z dzisiejszym po­
rządkiem społecznym. W każdym razie usiłowania 
moje wobec kroków, do jakich nas agitacja socjalno- 
deiuokratyczna częstokroć zmusza, dają mi czyste 
sumienie.”

Berlin 13-go lutego. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Do tegorocznych ćwiczeń wojennych floty niemieckiej 
wyznaczone zostały pancerniki: „Baden”, „Bayern”, 
„Oldenburg”, „Wtirttemberg”, „Kaiser”, „Deutsch­
land”, „Friedrich der Grosse”, „Preussen”, statki 
awizowe „Pfeil” i „Ziethen”, tudzież korweta ' 
„Irene”.

Bern (w Szwajcarji) 15-go lutego. (7’. pr. K. 
JE)—Rząd tutejszy okazuje skłonność do odwołania 
naznaczonej na dzień 5-ty maja międzynarodowej 
konferencji berneńskiej dla spraw robotniczych, po­
mimo, że Anglja, Francja, "Włochy, Austrja j Porfu- 
galja zgodziły się już na wysyłanie swych delega­
tów de Berna. Rząd szwajcarski oznajmi natomiast 
rządowi niemieckiemu gotowość do udziału w propo­
nowanej przez cesarza Wilhelma konferencji berliń­
skiej.

Paryż 15-go lutego. (Tel. pryw. Kur. JE) — 
Temps zamieszcza notę półurzedową, która powiada: 
Rząd francuski zgodził się na proponowaną przez 
Szwajcarje konferencję międzynarodową dla uregu­
lowania opieki nad pracą, ponieważ program tej 
konferencji miał być ściśle teoretycznym. Inny zu­
pełnie charakter byłby konferencji berlińskiej, dla­
tego dziwić się temu nie można, jeżeli rząd francuski 
zastrzegł sobie krótki czas do namysłu, zanim propo­
zycję Niemiec przyj mie. Istotnie też odbyła się one- 
gdaj rada ministerjalna, na której zdanie ministra* 
Spullera przeważyło, ażeby Francja usunęła się od 
udziału w konferencji .berlińskiej. Pragnąc wszela­
ko odmowie odebrać charakter zbyt szorstki, po­
stanowiono odpowiedzieć, iż rząd francuski zastrze­
ga sobie czas pewien do szczegółowego zbadania 
sprawy.

Paryż 15-go lutego. (Tel. pr. Kur. lltfr.) — 
Temps zamieszcza następującą, bardzo wymowną 
notę w sprawie księcia orleańskiego: „Wypadek za­
łatwiony, nie licząc następstw, jakie prezydent rze- 
czypospolitej w porozumieniu z ministrami wysnuć I

zeń będzie skłonny. Prezydent i rząd patrzą na rze 
czy nazbyt jasno, aby dorywczemu krokowi młodego 
człowieka nadawać mieli cechy pretendenckiego za­
machu stanu.”

Paryż 15-go lutego. (Tel. pr. Kur. JE)—Mimo 
dcmonstracyj monarchicznych, zapewniają w sferach 
zbliżonych do pałacu elizejskiego, że ułaskawienie 
księcia orleańskiego nastąpi wkrótce) prawdopodo­
bnie z chwilą upływu dziesięciodniowego terminu 
apelacji.

Sjondyn 15-go lutego. (Tel. pr. Kur. TEzr.)— 
Zc sprawozdania komisji parnelowskiej, przedsta­
wionego parlamentowi, podnoszą dzienniki zwłaszcza 
to orzeczenie komisji trzech sędziów, iż nie ma ża­
dnego powodu do powątpiewania w szczerość naga­
ny, udzielonej mordercom z parku Feniks przer Par­
nella. Oskarżeni nie należeli zbiorowo do-- spisku, 
mającego na celu oderwanie Irlandji od Anglji;. nie­
którzy z nich zorganizował! wszakże w tym celu ligę 
rolną. Sprawozdanie komisji nagania oskarżonych, 
że nie potępiali wogóle dość energicznie teroryzmu, 
jakkolwiek wiedzieli, że system ten prowadzi do czy­
nów zbrodniczych. Nic zostało dowiedzione, aby 
oskarżeni stali w bezpośrednich stosunkach ze zbro­
dniarzami i wiedzieli, że terorystyczny związek Clan- 
na-Gael nadzoruje czynności amerykańskiej gałęzi 
ligi rolnej. Natomiast pewnem jeąt, że przyj m owali 
oni pomoc ze strony „Physical Force Party”. W koń­
cu zaprzecza sprawozdanie, jakoby Parnell stał w ja­
kimkolwiek związku ze zbrodniczem towarzystwem 
„Invinciblow”.

Londyn 15-go lutego. (Tel. pr. Kur. JE) — 
Pogardliwy nieomal sąd Stanleya o Eminie baszy, 
wyrażony w liście urzędowym, sprawił tu przykre 
wrażenie.

llsym 15-go lutego. (Tel. pryw. Kur. TE) — 
Wczoraj w izbie deputowanych zakończone zostały 
kilkodniowe rozprawy nad budżetem, który przyjęty 
został 159-u głosami przeciw 35, Rząd wniósł pro­
jekt ustawy o ubezpieczeniu robotników od wypad­
ków.

Lizbona 15-go lutego. (Tel. pr. Kur. B').— 
Sto czterdzieści osób aresztowanych w d. 11-tymb.m. 
i przewiezionych na okręt, stanąć ma z końcem przy­
szłego tygodnia przed sądem.

Berlin 15-go lutego. (Tel. pr. Kur. JEw.) —
Ruble w gotówce (wczoraj 221.30)
Ruble na dostawę (wczoraj 221.—)

GIEŁDA.
Warszawa, 15-go lutegi.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po.l2|y 45.15 i 45.20, żądając 45.30. Inne niemie­
ckie krótkoterminowe miastabankowe oddawano po 45 ’07|, 
W zaofiarowaniu nominalnem notowano Londyn krótki po 
9.15. Paryż krótki chciano zbyć po 36.75, nabywano zaś 
po 36.57f i 36.60. Wiedeń krótki zbywano po 77.80 
i 77.85. przy żądaniu 77.90.

W papierach obroty średnie, przy niezmienionej dążno­
ści. Kupiono parę tysięcy listów likwidacyjnych w sztu­
kach po rs. 1,000 po 90.15, oraz kilka tysięcy w dro­
bnych sztukach po 88.80 i 88.75, przy bardzo wysoko 
notowanych przez cedułę urzędową kursach żądanych 
90.75, za duże, 89.75 za małe. Pożyczki wschodnie po 
100.50 I i II om. i po 100.75 III ero. w zaofiarowaniu no- 
minalnem. Wzięto kilka tysięcy biletów Banku państwa 
1 em. po 99.50. Nową pożyczkę 4% ceniono po 86.25, 
bez nabywców.

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 97.30 
I ser. i po 96.25 II, III, IV i V ser., a umieszczono kilka 
tysięcy I ser. po 97 i 97.10, oraz kilka tysięcy V-ej serji 
po 95.95 i 96. Listy zastawne miasta Warszawy ofiaro­
wano po 99 I serji, 96 Ii-ej s., 95 111-ej, 94.70 IV-ej i 
94.60.V-ej, a. osiągnięto za kilką tysięcy III s. 94.85, za. 
kilka tysięcy IV-ej serji 94.55. W żądaniu, bez pokupu, 
notowano listy zastawne m. Łodzi po j,q 94 33 95 ; 
92.50, stosownie do serji. Poszukiwano listów zastawnych 
6% m. Kahsza po 101.60. Obligów kanalizacyjnych m. 
Warszawy można było dostać po 91. Wzięto kilka tysięcy 
6% listów zastawnych wileńskich po 101.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcrch 
mocne. JE O ’

. Okowita. Wiadro- 8.23v garniec rs. 2.68. ‘Dowozy 
wystaiczające, .usposobienie słabe. Cena warsz. Tow. wz, 
i sprz. spir. 10.37. 
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— Konwalji.—Będę.
627

— Tak, przytoczy się lecz co za trudności, do nie 
będzie sam; w każdym razie szczęśliwy, że teraz się ' 
pozna. .619

618 Do trzech sióstr blondynek.—Byłem, ale zdaje 
Się napróżno. Proszę o nową wskazówkę—Berez......

— Tokarz drykier na wyroby srebrne może 
znaleść stale zajęcie w fabryce wyrobów srebrnych 

E. I E E> E Hi,
Hielańska 595/21. 617

sprzedania, JV; 1655, Piać Ś-go Aleksandra, u 
stróża, 186

Powić Juliana Łętorti®, 
sprzedaj e się w kantorze wydawcy S. Le- 
wentala, Nowy-Świat 41, oraz wo wszyst­
kich znaczniejszych księgarniach.—Cena rs. 1, 
z przesyłką pocztową na prowincję rs. 1 
kop. 20. 163

Glazurę do kafli, 
w wyborowym gatunku, fabrykacji 
pana Leopolda Dietricha, sprzedaje po 

rubli 6.80 za pud 
SKŁAD METALI 

Drzazdzyński i Sp., Warszawa, 
Orla 6 177

—- Dziękuję. Nie wiedziałam. Modlę się za duszę, 
proszę być w M. na balu, może z przyjacielem. 

623
— Konwalji! 

Intryga rzecz płocha, 
Nawet gdy się kocha— 
Droga niepewna, zbyt śliska 
Daj raz poznać się z bliska.

A chociaż kłopoty 
Sprawiają mi poty, 
Posłuszny twej woli, 
Będę na tomboli.

Korespondencje do kogo? Proszę o wyjaśnieni® 
literami imienia i nazwiska, pragnąłbym wiedzieć. 
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WIADOMOŚĆ 
tertoMi 

Folwark w całości, lub grunta 
częściowo wraz z ogrodami owo- 
cowemi, przy samem mieście, do 
wydzierżawienia. Wiadomość: Że­
lazna 78, m. 5. 179

P. Śliżyński 
wyucza 6-ciu tańców salonowych 

-z/t/il - w 20-tu kilku lekcjach.—Krakow- 
skie-Przedmieście At 4, róg Oboźnoj. 187

— Nie upoważniałam nikogo do składania pod 
mojeni nazwiskiem rs. 50 dla najbiedniejszych w 
kantorze Iśu/jera warszawskiego. Ponie­
waż jednak newna osoba uczyniła to w chęci ubliże­
nia mojej godności osobistej, składam rs. 10 dla mo­
ralnie zanie/ibanych dzieci z intencją, abym się nigdy 
w życiu z podobnymi osobnikami nie spotykała.

625 jflarja Matuszkiewicz.

HENRYK MARTIN

Dziś, w sobotę, dnia 15-go lutego o godzinie 8-ej 
wieczorem. 1-szy występ sławnej konnojezdki wyż­
szej szkoły jazdy M-lle Vidal. 1-szy raz „Obóz cy­
gański”, wielki balet z bogatą wystawą. 1-szy wy­
stęp żokeja Mr Sitte. 1-szy raz „Saphir” w wyż. 
szkole jeżdżony przez pana Ernesto. Występ niepo­
równanego btzucliomówcy Mr Charlier, sławnych 
strzelców indyjskich kapitana II. li. Hicks i 
księżniczki jienetah, znakomitej napowietrznej 
gimnastyczki M-lle Elizy oraz występ wszystkich ar­
tystów. Jutro, w niedzielę dwa przedstawienia. 249r

Prawdziwe russkie suche i blechowane 

Salianskiego Trąby pokojowe, 
kupuję za gotówkę. Najtańsze oferty 

z wzorami uprasza 278R 

B. A. Miner, Ma^etirg, Niemcy. 
Synfljk ostateczny messy Upadłości

H. Z. Gi iinzeiga, 
zawiadamia, że 7 (19) Lutego 1890 r., o go. 
dżinie 12-ej W’ południe, w Wydziale Upa­
dłościowym Sądu Handlowego w Warszawie, 
sprzedano będą przez licytację różne do 
kumenty i zobowiązania, do masy na­
leżące, od summy ryczałtowej rs. 25.—Va­
dium wynosi rs. 15.—Syndyk, Adwokat przy 
sięgły Juljan Szenman, Dług* 80. 181

Stroiciel-Korektor
pierwszorzędnego składu fortepianów, przyj­
muje wszelkiego rodzaju reperacje i stroje­
nia fortepianów, pianin, organów i fishar- 
monji.A. Kewitsch, Bracka 16.

OGŁOSZENIE 0 LICYTACJI. 
Zambrowska szossowa Budownicza Komissja 
Wojskowa, urzędująca w osadzie Zambrowie, 

gubernji Łomżyńskiej,
podaje ninjejszem do wiadomości powszechnej, iż w dniu 27 Lutego (11 Marca) roku bież- 
L89łl o godzinie 12-ej w południe, na posiedzeniu tejże Komissji, odbywać się będzie licy­
tacja głośna i przez opieczętow-ane deklaracje, na dostarczenie: a) szabru lub kamieni za 
opłatą od sążnia sześciennego, oraz robotników do rozbijania kamieni na szaber, umówio­
nych także od sążnia sześciennego, i b) kamieni do bruku również za opłatą od sążnia 
sześciennego, tudzież robotników do brukowania od sążnia kwadratowego.—Materjały te, 
jjkoteż robotnicy, potrzebni są do urządzenia Hnji szossowej Wyszków-Łochów, częścią 
'w gubernji Warszawskiej, powiecie Radzymińskim i częścią wgubernji Siedleckiej powiecie 
■węgrowskim.

Ilość dostarczyć się mających materjałów oznacza się następująca: a) szabru szosso- 
■wego sążni sżeściennrch 1,707 (po 114 sąż. sześciennych na wiorstę), lub kamieni na szaber 
sążni sześciennych 1,625 i b) kamieni do bruku sążni sześciennych 585, przy ogólnej prze­
strzeni mającej być wybrukowaną, sążni kwadratowych 6,496.

Termin dosjawy: połowę do 1 Kwietnia i drugą połowę do 1 Maja roku 1891.
Życzący przyjąć udział w licytacji powyżej wymienionej, powinien się zgłosić do 

knmissji w oznaczonym czasie i złożyć podanie o przypuszczenie do licytacji głośnej, ]ub 
deklarację opieczętowaną podług wzoru ustanowionego, wyraziwszy w onej cyframi i litera­
mi ceny, za jakie gotów jest podjąć Się w mowie będącego przedsiębiorstwa w całości, lub 
pewnej części tegoż, przy załączeniu wadium w gotowiżnie, wynoszącej 20'/,, od summy 
przodsiębierstwa, lub w papierach procentowych, podług kursu przez Ministerjum Finansów 
ustanowionego dla składających kaucje przy wypłatach ratami akcyzy za. wódkę,

’’gólne i szczegółowe warunki, dotyczące obecnej dostawy, jakoteż wzór do deklara­
cji, są do przejrzenia w Komissji, w osadzie Zambrowie, każdego czasu, wyjąwszy dni 
. wiąteczne i galowe- 183

Urzai Starszych Zgromadzenia Kapców
»*. ff ar ssawy.

W sali posiedzeń magistratu m. Warszawy w dnin 
8 (20) lutego, tj. we czwartek, o godzinie 6-ej wie­
czorem r. b., odbyć się mają wybory na 
członków Urzędu Starszych hgro’ 
wadzenia Isupców nt. fi arssawy, na 
Starszego, Podstarszcgo i ich zastępców. Podając o 
tern do wiadomości pp. Kupców opłacających paten- 
ta gildyjne i zarazem należących do zgromadzenia 

i Kupców, Urząd Starszych ma honor prosić Szan. Pa- 
i nów, aby w czasie i w miejscu wyżej wymienionych, 
I zechcieli się licznie zebrać w celu uskutecznienia 
i wspomnianych wyborów. 242r

PATENTA WYRABIAJĄ

J. HINDI 8 E. U. NAWROCKI
najstarsze biuro patentowe berlińskie.

BERLIN. Friedrichstr. 78. 5r

FABRYKA SZKŁA „ANNA
w Piotrkowie, st. W.-W. dr. żel.,

wyrabia Szyby lagrowe na sposób belgijski i Lustra 
t. z. kopowe, w różnych rozmiarach w ulepszonym gatunku, 
podejmuje się wszelkich robót w zakres ten wchodzących.

Zlecenia przyjmuje sama fabryka, lub też 
skład szyb do okien i luster w Warszawie, przy 
ulicy Dzielnej JMr 15. 293R

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA
Marji Rodziewiczówny,

uwieńczona na konkursie „Kuriera ■Warszaw­
skiego,’’ wyszła z druku nakładem tegoż Ku- 
rjera i snrzedaje się we wszystkich księgar­
niach.—Cena w Warszawie rs. 1 kop. 50, 
z przesyłką na prowincję rs. 1 kop. 75.— 
Składy główne; w Administracji „Kurjera 
Warszawskiego," Plac Teatralny A 9, oraz 
w Biurze wydawnictw S. Lewentala Nowy- 

Świat Aó 41. 172r

' ‘ " 17 '-7‘‘ ~ i

— Dr <J. Sierspowski, ordynator kliniki
uniwer. w szpitalu św. Łazarza: choroby weneryczne 
i skóry. Rano do 10 i 4£—6| po p. Marszałkowska 
110 (Chmielna 40). 489

— Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Widok 22. 473

— Wyszło z druku interesujące dzieło J. Jegera
p. t. „Racjonalny system asenizacji. Szkodli­
wość i niebezpieczeństwo usuwania fekalij 
za pomocą kanalizacji**. Sprzedaż w księgar­
niach. Cena rs. 2. 215r

Dostać można w znaczniejszych 
Perfumerjach i Składach Aptecz­

nych w Warszawie.
29ór

630

— Smutnej.
Korespondencje do kogo? Proszę o
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Plaster Kauczukowy
na odciski

A BERGH OL CA.
niszczy w przeciągu kilku dni odci­
ski i "brodawki. Sprzedąje się w apte­
kach, składach matcijałów aptecznych ' 
i magazynach wyrobów gumowych. (

Skład główny w St.-Petersburgn New­
ska Apteka przy Aniczkowym moście, 
w Warszawie w aptece E. Jarnu­
szkiewicza, Nowy-Swiat .V 35. 42r

Zarzgd Dóbr Pafistwowycli, 
poszukuje od 1-go Lipca r. b. 

LOKALU, 

okładającego się z 25 pokojów obszernych i 
■Widnych, z terminem najmu na łat 2.

,PP. reflektanci, oferty swe wraz z plani­
kiem lokalu, raezą złożyć na ręce Buchhal- 
tera tegoż Zarządu p. Jakubowskiego, Wil­
cza .V 21. 188

Kto dice mieć bieliznę wypraną dobrze i 
elegancko ■wykończoną.

Kto chce być pewnym o jej nieuszkodze- 
nie pod każdym względem.

Niech powierzy takową mnie, a będzie 
mieć sumiennie i uczciwie wykonaną.

.Bez żadnych dodatków palących i niszczą­
cych.

Senatorska iO,
w domu gdzie magazyny W-nych Hersego 

i Penkala.
Z szacunkiem LEONARD.

Specjalna Pralnia Bielizny. 154

Zarzai Stmnjszew Spaźjwsio 
„MERKURY," 

podaje do wiadomości Członków, że w dniu 
23 Lutego r. b., o godzinie 10-ej zrana, 
w NiedzielJ, w Sali Muzeum Przemysłu, od­
będzie się ogólne Zebranie Członków Stowa­
rzyszenia, na którem przedstawione będzie:.

a) Sprawozdanie z działań Stowarzyszenia
za ubiegłe II półrocze 1889 r.;

b) Wybory do Władz Stowarzyszenia;
c) Wnioski objęte drukowanem sprawo­

zdaniem:
d) Wniosek złożony przez 5-cin stowarzy­

szonych, w przedmiocie zakupu to­
warów. 291r

Sadzonki chmielowe
z Saaz (Czechy).

sortowane, z gwarancją za oryginalność i 
szlachetność, poleca i uprasza o łaskawe 

spieszne zamówienia

J. VAVRA, w Waiszawie, Solec 41, 
Dom handlowy wyłącznie chmielem 

krajowym. 294R

Szpitalna Nr 5,
posiada na składzie gotowe obuwie 
damskie i męzkie, po cenach najniż­
szych.—Przyjmuje wszelkie obstalunki 
i reperacje. — Zlecenia załatwiają się 
jak najspieszniej, za dobroć poręczam.

KEitJER WARSZAWSKI.—Dnia 15 lutego 1890 B? 

  

prof de Prer-hamp?, Długa 25. Francuzka z
• niemieckim i dobrą muzyką do umieszczenia, 
ymskonałą rekomendacja). 4837

potrzebna osoba, znająca gruntownie język 
• .francuzki, muzykę na demi-place. Wilcza 55, 
5»eszkania 5.  4844

Kucharz posiadający dobre świad^T~~7— 
komendacje, poszukuje posady odii t.* 1-6' 
tuia r. b. Adres: V ielku W ieś przez U’nils6’ 

(Galicja) Antoniemu Bednarczykowi.

Faeton Victoria prawie nieużywany do sprze- 
dania. Świętokrzyska 29, wprost Jasnej. 4315 

Fortepian krótki z krzyżowomi strunami do 
sprzedania w lombardzie, Daniłowiczowska 

Jft 4.___________________ 4886________

Fortepian fabryki Hpfera w dobrym sta-
1 nie za 200 rs. do sprzedania. Marszałków- 
ska 85, stróż wskaże. 4881  
fabryczny skład fornierów orzechowych 
I kaukazkieb, Graniczna 9, sprzedajo wszel­
kie forniery po znacznie zniżonej cenie. 4871 
Fffirił-A

I eśniczy kawaler z dużych lasów, z dobremi 
Lświadectwami, poszukuje posady w Króle- 
stwio, Cesarstwie. Oferty uprasza nadsyłać do 
kantoru Kurjera Warszawskiego .Leśniko­
wi M." 4308

Nauczycielka z wykształceniem gimnazjal- 
1’tietn, poszukuje lekcyj, korepetyeyj lub 
Miejsca na wyjazd. Wspólna 20. mieszka­
nia 36. ______ 446r
Nauczycielka muzyki kształcąca sie zagra­
li nicą poszukuje demi-place. Adres: Żurawia 
VLJ3 mieszkania^.  4892

potrzebny student ruski, dla przygotowania 
l na patent wyższej nauczycielki, z języka 
SSSayęgo^Złota SO, mieszk. 15. 4847
Sr.a<l6nt Poszukuje lekcyj w Warszawie lub 
------ -^Uązd. Chmielna 43, 33. 4437

osady i prace.
świeżo pizybyła, z szyciem, 

— . J - miejsca. Zgoda 6, mieszk. 8. 474S
Do kwiatów ,danie rnocL,,”otrzebne są podręczne, na zą- 
szkania 38. 4 ec obiady. Pańska 96. mie- 
-------- 44J1_ 
Dna’mLz’ynie słomkowych ręcznie i 
cc do fabryki Aj p ■ ® Si' zdolne pracowni- 
ska N? 8. ’ ricdbeiga, ul. Nowiniar-
-------—-------~4714 Dwóch uczniów b. 7T7———----------------

kuje zajęciu. Łaskawi £.ch handlu poszu-
nlowie.” Ve Kurjer „Uez-

4749

Paryżanka poszukuje obiadu, za l*/2 godzi- 
• ny dziennie konwersacji. Ul. Marszałkow­
ska 131, u pani Lisieckiej. 4872 
potrzebna konwersacja francuzka, 4 ruble 
^miesięcznie. Elektoralna 51, m. 9. 4848

l/obieta młoda, obeznana ----- L
hwym. poszukuje miejsca lacbem handlo- 
fiJję z kaucją. Oferty w- LKJePowej lub na 
.Aleksandra". “ar.toize Kurjeia
--------------------—------ _____ 4663 
l/toby życzył d<> prowadzeniaT^T:--------------
Iłnistę (monteia) i mechanika lui J "y-lnaszy' 
fotryki. raczy złożyć adres w kailn”"lJS,tra du 
ra pod adresem .Monter 3. K.’ rze Kurjo- 
__t._ ______—----------------- ---- 4895

Młoda osoba poszukuje miejsca do dzieci 
lub do towarzystwa w Warszawie lub na 
prowincji. Oferty: Kurjer pod lit. E. B. 4858 

Młody człowiek, wieśniak, przybyły z pro- 
ITIwincji, ze fredniem wykształceniem, poszu­
kuje miejsca praktykanta w handlu łub też ja­
kiegokolwiek innego zajęcia. Oferty przyjmu­
je Kurjer pod A. O. 4899

Nauka i wychowanie, 
fłuchhalterji wvucza nauczyciel specjalista, 
Dautor „Buchhalterji podwójnej’—Gustaw 
Chwat, Miodowa 12. • 4506

t/onwersacja zbiorowa francuzka. niemie- 
•kka rs. 2 miesięcznie. Angielska. 3 Mio­
dowa. 29754

Ib ężczyzna miody, z dobrami świadectwu- 
I" mi, poszukuje posady z kaucją rs. 500. 
” iadcmość: Długa 51, u felczera. 488.> 
|U aszynistki potrzebne do bielizny. Żela- 
Włzna 48. in, _________  _______ 4647
Młoda wykształcona francuzka poszukuje 

zajęcia. Aleje Ujazdowskie X 5, od 10 do
*2-ąi. 4978

Panna do kwiatów potrzebna zaraz. Nowy-
Świat 57, ni. 18,4756

notrzebny uczeń, znający język russki. Wia- 
I domość:biuro próśb, Plac Krasiński Jw 3. 4820

Od 1-go kwietnia potrzebny ekonom do ma­
łego folwarku, samotny, umiejący pisać po 
russku, nie młodszy lat 30. Kopje świadectw 

przesyłać: Siemieniec, przez Kutno, Gronkie­
wicz,4781

Ogrodnik specjalista we wszystkich gałę­
ziach ogrodnictwa, z chlubnemi świadectwa­
mi, poszukuje posady w Królestwie lub na 

wyjazd do Borni od 1-go marca. Wiadomość: 
ulica Solec .V 77, u p. WiUmana.  4650

Na wieś poszukiwaną jest panna służąca, po­
siadająca krawiecezyznę i mogąca przedsta­
wić dobre rekomendacje. Zglo-ić się trzeba na 

ul. Muranowską N- 36, mieszk. Ni 4,_____ 4915

Csoba posiadająca chlubne świadectwa po­
szukuje miejsca gospodyni na wieś lub w 
mieście. Oferty w kantorze Kurjera dla Wi- 

ktorji B.4521

Mężczyzna miody, energiczny, doświadczo- 
łllny w podróży, władający biegle polskim, 
czeskim, niemieckim, francuskim i russkim, 
poszukuje zajęcia w jakiejkolwiek branży 
handlowej. Oferty piśmienne: Krusz, Aicksan- 
drja .V 7, m. 11. 4407

Osoba w średnim wieku, dobrze wychowana 
z dobremi świadectwami, posiadająca język 
polski i niemiecki, szyjąca na maszynie, po­

szukuje miejsca do zarządu domem, opieko­
wania się dziećmi lub do słabej i wiekowej 
osoby. Oferty: Kurjer Warsz. B. M. 465S 
Osoba w średnim wieku życzy sobie miej­

sca na wieś do udzielania nauk początki,-, 
wydr dzieciom oraz muzyki, któią positida śre­
dnio. Oferty proszę zostawiać w kantorze 
Kurjera lit. O. M. 4654

Potrzebna maszynistka i podręczna do bieli­
zny. .Senatorska 29, mieszk. 15. 4487

Potrzebni są chłopcy łub praktykanci do 
warsztatu ślusarskiego. Chłodna 40. 4465

Potrzebna osoba z konwersacją niemiecką, 
z dobremi świadectwami, do zajęcia się dzie­
ćmi i domem. Wiadomość: Marszałkowska 117, 

m i esz k. 3.  _______________ 4794

Pisarz tartaczny z długoletnią praktyką 
(chrześejanin) potrzebny jest zaraz. Refle- 
ktanci mający bardzo dobre rekomendacje Zło­

żyć mogą swoje oferty z kopjami świadectw 
w kantorze niniejszego pisma pod adresem 
„Pi&arz tartaczny". 4838

naręset rs. złożę kaucji, proszę o zajęcie dla 
C energicznej kobiety. Olerty w kantorze Kur- 
jera S. S. 4608

Potrzebne panny i uczennice do kwiatów. 
Ul. Podwal 12. 4379

Danna służąca, znająca znakomicie krój i 
I krawiecezyznę, potrzebna jest zaraz. Świa- 
uectwa wymagane. Wiadomość przy ul. Mio- 
— łfe 1, mieszk. 5. 4710
P .tyrant do gospodarstwa rolnego po- 
wzvs6-!-1^ zaraz-. Własnoręczny opis życia 

0 administracji Radzimowice, poczta S^wojmwiat mławski. 4505
PourTe^n? Podręczne i do nauki. Senatorska 
.L-ij^JJszk^ 10, 4840
Ff5<m-Zu?ne si'r zd°lne Maszynistki do tryko- 

 Ul- D"j"2* t

PL?^.uZ,doI?j2.na w *zyciu kapeluszy słom- 
kowjch znajdzie korzystne ząjęcie. Zielna 

4874

notrzebny jest uczeń do fabryki ram złoco- 
r nych Zaleskiego. Krak.-Przedtn. Jfc 4. 4653 
Doszukuje się młodego fortepianisty z Kon- 
r serwatorjum na bezpłatne mieszkanie z ży­
ciem. fortepianem, za dwie lekcjo dziennie. 
Nowolipie M 46, w kantorze. 4738

potrzebny jest uczeń do fabryki powozów 
Tjat 15. Ni 1655 Plac św. Aleksandra. 4860 
potrzebny uczeń do felczera. Ulica Przejazd 
l-M 9. 4866 
Cłuźący z dobremi dhigoletniemi świade- 
Octwami może zaraz znaleźć miejsce. Oferty 
pod 41 w kantorze Kurjera Warsz. 493r 
ęłużący poszukuje miejsca, świadectwa dlu- 
vgoletnie. Wiadomość: Mazowiecka 3, miesz- 
kania 1. 4916

Uczeń potrzebny do zakładu optycznego. UJ.
Szpitalna 6, 4838

Uczeń z dobrej rodziny potrzebny do zakładu. 
_hitroligatofskiego. Oboźua Jż 9. 495r 

Zwaraz potrzebne są panny podręczne i do nau- 
ki. Ul, Dobra ,¥« 1, m. 23. 4918

DAiipno i sprzedać.

Angorowe kołdry, od najtańszych, bawełnia­
ne, jutówo pokrycia meblowe podwójnej 
szerokości od 40 kop., firanki od 3 rs. parę, po- 

leca F. Bukowski i S-ka, Wierzbowa 1. 3899
H ntykwarjusz Maków, Solna 9, poleca me- 
Hide starożytne, bronzy, porcelanę, szty- 
chyj 4615 
Angielski Hotel Ni mieszk. 83. Są,do sprze- 
ftdar.ia dwudziostomarkówki z portretem ce­
sarza Fryderyka. 4909

Bardzo tanio są do sprzedania srebra stoło­
we, prawie nieużywane, na 24 osób, oraz 
dwa serwisy herbaciane, jeden z nich wcale 

nie uży waip- i inne srebrno pozłacfine rzeczy. 
Wiadomość w sklepie kupca p. Czcbłakowa, 
róg Długiej i Miodowej. 4846

Bilard do sprzedania. Wiadomość: ulica Pi­
wna \ 29. 4674------------- ,------- ...

Binokle, okulary, lornetki, termometry, oraz 
wszelkie wyroby optyczne ^25ł/1)’taniej' » 
optyka Juljana Drehera, Szpitalna 6. Przyj­

muje reparacje. 3773 
riibljoteka orzechowa ozdobna zars. 80 oraz 
Drogi myśliwskie (trąby) antyki, fajka pian­
kowa 2-funtowa antyk, monety złote i inne 
rzeczy do sprzedania. Złota 39, od 3 do 5-ej, 
stróż wskaże. 4544

Dog do sprzedania roczny. Wiadomość; Śli- 
jka 24, u stróża. 4752

nywaniki przed łóżka od 125 kop., wojłoko- 
ŁJwe od 75, serwety 165, chodniki, kołdry od 
225 kop., tanio juty i kretony w fabrycznym 
składzie dywanów Kil ty no wieża, Mazowie- 
cka 16.  457r

Dc sprzedania lando mało używane wie- 
_jdońskiej roboty. Piękna Ni 8, u stęóża, 4854 

Do sprzedania skrzypce zagraniczne z do- 
brym i mocnym tonem. Orla Jń 8. mieszka­

nia 11. 496r

Dziewięćdziesiąt skopów tuczonych do 
sprzedania w Sleszynie przez Pniewo. 4764

Do sprzedania dwa garnitury mebli- cały 
kryty z portjerami i lambrekinami, drugi 
mahoniowy, lustro duże, szlaban dębowy. Wia­

domość u stróża, Karmelicka 24. 4754  
Do sprzedania dwa garnitury mahoniowe, 

składające się z kanapy, dwóch foteli, 6-iu 
krzeseł i stołu. Graniczna 10, mieszk. 2. 4661

7

WEŁNA MERYNOSOWA 
strzyżona 1889 roku, z najcieńszym wic em, 
spriedaje się w ilości 3,500 pudów. Bliż­
szych wiadomości zasięgnąć można w An- 
drianow. kant M. M. Ustonowa, na in.i.- 
zarządz. Baz. Jakob. Falk, pod adiescm: Sa- 
ratowsk. gub. xn. Pi trowsk, dla domzei. * 
we wsi Andriauowskoje. 286R

KAPELUSZY TCORTOWCH
, letnich i zimowych,

w Magazynie Mód
MATYLDY DUMAY 185 

Poszukuje się od 1 Kwietnia 18S0 r.

MIESZKANIA,
składającego się z 3 lub 4 pokojów z przed­
pokojem i kuchnią, w okolicy Marszałkow­
skiej.—Oferty pod literami A. F. ICO, proszę 
składać w biurze ogłoszeń „Raj cli man iFren- 
dler.” 292R

Fortepian za 250 rs. Złota 37, mieszka-
I nia IG. 4559
fortepian ratami sprzedaj ę, wynajmuję, za- 
i mieniam, reparacje, strojenia przyjmuję.
Miodowa 1. 3335

Firanki białe i creme poleca b. tanio skład
płótna z fabryki Żyrardów. Marszałkowska 

)w 151, R. Czarnecki i S-ka. 2800

Fortepian mahoniowy Zdrodowskiego o 7-iu 
I oktawach do sprzedania. Długa 4, mieszka- 
nia 7, 4698
Fortepian 6 oktaw' za 40 rs. do sprzedania 
I Elektoralna 8, m. 3. 4696

Garnitur orzechowy urzędowej roboty, pra­
wie nowy, fasonu najnowszego, pokryty ma- 
terją jedwabną koloru modnego za rs. 330 do 

sprzedania. Solna N» 14, mieszk. N- 2, 4908
Garnitur mebli używany do sprzedania za 

35 rs. Złota 22, mieszk. 18. 4780

Jest do sprzedania pudel biały tresowany.
Ulica Krzywe Koło Ni 6, ni. 2. 4865

Jest do sprzedania 13 wiorst kolejki parowej 
wąskotorowej (tor 900 m/m) z dwoma ląko- 
motywami i 50-ma wagonami, zdatnemi do 

przewózki różnych matcijałów oraz całkowite 
urządzenie do wyrobu cegły maszynowej i rę­
cznej. Wiadomość: Nowy Dwrór, stacja kolei 
nadwiślańskiej, u Wielmożnego Jana Sobolew­
skiego. “ 4084
kilkadziesiąt indyków, kapłonów, perlic 
Rkaczek tuczonych, zające, kuropatwy. Clica 
Chmielna 15. 4766

Kasy ogniotrwałe 25c/n tańszo od innych cen­
ników. Marszałkowska 125, Sikorski. 3183

Koniaki kuracyjne francuskie, w butelkach 
sprowadzane, a także tańszo, tu na miejscu 
ściągane, w największym wyborze, po cenie 

hurtowej, w składzie win zagranicznych F. 
Venulet et Comp., Długa Ni- 49. 4113

Kupuję złoto, srebro. Nowy-Świat 61, w mie­
szkaniu. Henryk J nwiler. 477r

Kozeta, dwa krzesła rs. 22, otomana 25, do­
brej roboty. Krucza 38, mieszk. 11. 4894

Meble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, otomana, bi- 

bljoteka, szafka lustrzana. Marszałkowska 
119, w podwórzu, druga brama, mieszka­
nia 15. 4790

Meble tanio, garnitur czarny, orzechowy 
szafy, łóżka, biurko, kredens, krzesła, oto- 
mdna, różne meble. Mokotowska 59, przy Placu 

św. Aleksandra, stróż wskaże. -3709
fc. eble, kredens, stół, 6 krzeseł dębowych, 
|r szafy orzechowe do sprzedania. Sienna 15, 
mieszk. 6. 4718

Meble garnitury czarne i inne, otomany, sze- 
słongi, sofy; biura, stoły, szafy i tym podo­
bne sprzedaję po cenie niskiej. Aleja Jerozo­

limska 25, stróż wskaże.  4S305

Mleko niezbieranc prosto od krów trzy razy 
dziennie 10 kop. kwarta. Kupującym wię­
kszą ilość odstąpię rabat. Piękna 49, mieszka- 

nia 2._________________ ________ 4891_____
Otomana rs. 23, szeslong rs. 14. Wspól- 

na 20-_____ ____ __________ 4855
pozyłewka tania z okazji poszukiwaną jest. 
r Oterty przyjmuje Kurjer pod lit. J. P. 4808 

Pianino krzyżowe z trzema pedałami do 
sprzedania. Elektoralna 8, m. 3. 4697 

Pianino zagraniczne mało używane do sprze- 
dania. Nowy-$wiat 66, 1-sze piętro. 489r 

Pianino zupełnie nowe tanio do sprzedania.
Chmielna 38, m. 7. 4893

Pianino nowe krzyżowe za przystępną cenę 
do sprzedania. Wielka 45, Fiedler 4888
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Pianina do wynajęelk i tamże egzetcytować 
się można. Chniiel-tia Ab 30, m-.' 13. 4103

ęklep wiktuałów dystrybucyjny do sprzóda-
v nia za rs. 500. Żurawia Aś 23. 4424

Pia .Trzech sióstr blondynek 
dok antoni Kurj era.

Hoża róg Kruczej Aś 19. Sklep spożywczy 
dystrybucyjny, do sprzedania, z powodu 
zmiany interesów, bardzo korzystne miej- 

ggg-_ 4439

Potrzebna suma 10,000 rs. na pierwszy nu­
mer hypóteki po Towarzystwie na 6*/j0/0, 
dom wartości 60,000. Pośrednictwo wyłącza 

się. Hoża X 34, od 9 do 12-ej, u właściciela 
domu. 4734

Wiadomość 
4427

Powóz-kareta jedna sztuka oraz bryczka na 
resorach do spizedania. Wiadomość: Darii- 
łowicgowską A- 6. u ptróża Józefa. 4136

-restauracja od kilku lat egzystujący 
puszczenia. Śliska 50, u rządcy., 4901 Jest do sprzedania garkuchnia. Wiadomość w 

kiosau obok Kopernika. 4112

P Ludwik Malowiejski, syn Julji ze Skar­
szewskich i Bartłomieja—lub jego sukce- 
sorowie zechcą sic zgłosić w ważnym interesie 

listownie, do p. Aluty lińskiego rąjenta w mie­
ście Sochaczewie, gub, warszawskiej. 4862

Oklep spożywczy z mieszkaniem do sprzeda-
Oaia. Bracka 6. 2652

Sklep mydlarski z powodu choroby sprzedam 
tanio. Marszałkowska 95. 4656

Fralnia do sprzedania zaraz.
Nowolipie Aś 28. _____

Poszukuję wspólnika lub wspólniczki z ka­
pitałem rs. 300 do sprzedaży obuwia, dobrze 
procentującej. Klijentela wyrobiona. Oferty; 

Kurjer Warsz. pod lit. M. S. 4594 
Doszukujący sklepu norymbersko-dystry- 
I bucyjnogo z uiewielkim kapitałem, mogą na­
być takowy, róg Marszałkowskiej i -Alei X 98, 
sklepu X 6.  ______4693

DO dobrze prosperującej farbiarni pożądany 
jest wspólnik; człowiek handlowy lub kapi­
talista; takową można nabyć na własność. 

Wiadomość: Alan tej, Świętokrzyska 8. 4885

Oklep spożywczo-kolonjalno-dystrybucyjny z 
Opowodu otrzymania posady zaraz korzystnie 
do sprzedania. Hoża Aś 64. 4717 ■

zaraz do wynajęcia.—Klacz gniada do 
lania. Piękna 49. 4546

Akuszerka Dombruwjez, b.starsza przytułku 
położniczego, przyjmuje choro panie do sie­
bie, jakotdż zamówienia w miejscu i na wy­

jazd, róg Marszałkowskiej i Chmielnej 44 
mieszkania 5. 24t

Dom narożny do sprzedania przy ul. Marszał­
kowskiej za rs. 25,000 na bardzo dogodnych 
warunkaoh/ Wiadomość: Hoża 51, mieszka­

nia 6. 4900

2 pokoje i kuchnia, na dolo, od frontu, kwar­
talnie rs. 45. Stajnia na 10 koni, wozownia, 
oraz pokój i kuchnia na dole, do wynajęcia od 

1 kwietnia r. b., przy Chłodnej Aś 60. 4853

Folwark 12-wlókowy do wydzierżawienia 
od 1-go kwietnia na lat 6, kapitał wymagal­
ny Łącznie z kaucją i zapłaceniem wartości in­

wentarza rs. 3,000. Oferty składać w kantorze 
Kurjera pod lit. W. W. 3447

Różyczka w sumie rs. 18,000 potrzebna jest 
I na 1-szy numer po Towarzystwie kredyto- 
wcm domu położonego w środku miasta. Wia­
domość w kantorze W-go Tomasza Berenta, 
Chłodna 5~ Bez pośrednictwa. 4239

<> k a I e.

A Wróblewski i S-ka, kantor przewozowy, 
.Trębacka 11, Filja Nówy-Swiąf 7.—Zała­
twia przeprowadzki, opakowania, przewóz 

mebli. 14r

Apartament na 1-em piętrze od frontu, zło­
żony z 10 pokojów, pralni, kuchni i łazienki 
Z wszelkiemi dogodnościami, odpowiedni rów­

nież na biuro lub skład towarów, do wynaję­
cia od 1 lipca r. b. Wiadomość: Rymarska 10, 
mieszkania 2. 4183

Do odnajęcia 2 pokoje z przedpokojem i 
kuchnią lub bez takowej, na 3-m pi trze, 

umeblowane, przy ulicy Widok Aś 12. Wiado- 
ipość na 2-m piętrze A& 6, od 11 do 3-ej. 4856

Cegielnia Kałuszyn potrzebuje sznajdra u- 
żywanego, może być sprzedaną, wydzierża­
wioną. Stara 1'raga, Brzoska X 5. — Józef 

Matuszak. 4273

Spokojów, kuchnia, 2 przedpokoje, z dwo­
ma wobodaini, na 1-m piętrze, zaraz do wy­
najęcia lub od 1 marca. Krucza .¥ 15, u wła­

ścicielki domu. 4067 '

Do sprzedania sklep niciarski, zarazem ga­
lanteryjny'. Szczegóły informacyjno udzieli 
W-na Przedpełska, róg- Chmielnej i Marszał­

kowskiej X 41, mieszk. 24. 4053

Dom drewniany z placem do budowy; położo­
ny w środku miasta, w bliskości targu, do 
sprzedania na dogodnych warunkach. Wiado­

mość: Mazowiecka Aś 3, tnieszk. 4. 4727

Dcmina eleganckie koronkowe, atlasowe, 
kostjumy różno-narodowe, okrycia balowe, 
tanio wynajmuje farbiarnia. Ul. Bednarska 

Aś 21. 4640

Cukiern’a egzystująca od lat kilkudziesięciu 
w najruchliwszym punkcie miasta, do sprze- 
pauia. Wiadomość: Krucza 23, mieszkania 9, 

od 3—5-ej. 4568

Do wynajęcia od 1 kwietnia dużo i male 
mieszkania., mogą być na fabrykę lub ar- 
sztaty—placyk na składy, ogród owocowy, 

stajnia z wozownią, zaraz. Ulica Nowolipie 
Aś 34/2428. 4791

W drukarni Kurjera Warszawskiego.—Teatralny Nr 473e (nowy 9). ^osBOJienp Uen&ypoio Bapiuaiia 3 (15) ‘1‘eupa.ia 1890 ft
Redaktor Franciszek Olszewski.—Wvdawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

Bawar; a do spadania z calem urządzeniem, 
w dobrym punkcie. Wiadomość w kiosku, 
róg Podwala i Piekiełka. 4673

pądle .miedziane używane do sprzedania. 
FiChmielna A,. 15, drugie piętru. w prawej ofi-. 
cynie, od góidz. 9 ziana do 1-ej po poł. -'695

Do wydzierżawienia bufet z piwem. Wia­
domość w składzie wódek, róg Marszałkow- 
skiej i Zielonego Placu. 4525

Trzy pokoje z, meblami, do wynajęcia przy 
ulicy Nowy-Swiat Aś 62, w cenie przy­
stępnej.________ __ ___________ 4_102___ .

Wilcza X 58, do wynajęcia od św. Jana r. b.
dom cały, składający się z piekarni z dwo­

ma piecami, sklep, pięć pokojów, skład na mą­
kę i różne gospodarskie wvgodv. Cena roczna 
1,600. Wiadomość u rządcy. ' 4235

Trzy pokoje umeblowane, fortepian, <>l>sfu­
ga. Krakowskie-Przedmieście 7, mieszka­
nia 28.  i 4728

oklep spożywczy oraz kolonjalny i dystry- 
Obucyjny do spizedania bardzo tanio. Berga 
X 8, przy rogu Mazowieckiej. 4898
( klep dystrybucyjno - galanteryjne - spożyw- 
• czy ąo sprzedania z powodu zmiany interesu. 
Podwal AŚ jt- ... 4864

Bukowska akuszerka przyjmuje na sła­
bość, czas dłuższy lub kuracje. Bednarska 
Aś 21. ' 4328

Do sprzedania sklep spożywczo-dystrybu- 
cyjno-noryniberski. Wiadomość: K. Gitner, 
Nowy-Świat 54.4759

Sklep spożywczo-dystrybucyjny sprzedaję za
80 rs. Wiadomość: Żelazna Aś 85, mieszka­

nia 21.  
ęklep wiktuałów do sprzedania. Ulica Elo- 
Uktoralna X 26. 4902

Za gotówkę sprzedąję, kupuję garderoby 
damską używaną. Widok3. 4861

8rs. kurs kroju, najnowszym ułatwionym 
systemem francuskim. Marszałkowska 109, 

mieszkania 4. 2321  
ino rabatu dla pp. uczniów' Bazar szkolny 
IU ,oFreta A? 25. 447r

Przyjmuje się do domu robotę dziurek w 
bieliżnie wszelkiego rodzaju jakie są. Ulica 
Grzybowska As 19, ni. 3, stróż wskaże. 4882

akuszerka Karpińska, przyjmuje osoby spo- 
j f dziewające się słabości, lub przybyłe na ku- 

facje. Królewska Ai 3. ' 4144

Bla .¥ 5931 list wysłany, pilno. 
4884

list wysłany 
4849

Do sprzedania magazyn ubiorów, dziecin­
nych przy ulicy Marszałkowskiej X 120. Ze 
sklepem łączy się wygodne mieszkanie. 4843 

r o sprzedania sklep dystrybucyjno - spo- 
L żywczy z powodu zmiany interesu. Wiado- 
mośe na miejscu, Chmielna 16._________ 4863

Matka biedna pragnie oddać na własność 
roczną dziewczynkę. Oferty proszę składać 
w kant, kurjera pod adresem „Dziecko.” 4671

Magazyn J. Godlewskiej, Zielna 15, zawia­
damia sż. panie miasta Warszawy i jej oko­
lic. że przyjmuje do roboty różne suknie i o- 

krycia z matorjalów powierzonych jako też i 
ze swoich, zadość uczyni wszelkim wymaga­
niom, wykończa bardzo szybko i elegancko, ro­
bota podług paryskich modeli, ceny nizkie. 
W tymże magazynie gotowe suknie i okrycia 
do sprzedania. Zielna 15, parter. 4887

Mcmka ze. świeżym pokarmem. Wiadomość: 
ul. Nowoniiejska (Gołębia) Ai 13. 4911

Nowozałożone obiady 50 kop. Dla nieza­
możnych ceny porcji jak w taniej kuchni. 
Jerozolimska 80, mieszk. 8. 4449

Obrączka z lit. E. M. d. 17/11 81 zgubioną 
Uzostała na placu Bankowym, uprasza się ła­
skawego znalazcę o zwrót do sklepu Szleifsteina, 
Elektoralna 1, za nagrodą. 472r_____

n^ajątku ziemskiego dzierżawy poszukuj? 
™ od 1-go kwietnia 1890 r., 5 do $ włók, z in­
wentarzem, odległe od Waiszawy do 13 wiorst. 
Oferty składać w kantorze składu węgla,, A? 7 
Eiywańska. 4889
fiłjagie z wózkiem i stalemi gospodami do 
I fi sprzedania. Dzika 18._   4919
Hfiagie do spizedania z powodu słabości w 
Hf bardzo dobrym stanie. Mazowiecka 1. 4857 
Plac z ogrodem przy ulicy Koszykowej 3466 

łokci, sprzedaję lub zamienię na domek w 
Warszawie. Królewska 1, mieszk. 10. 491Q
noszukuje się wspólnika z udziałem pracy, 
I gwarancja pewna, z kapitałem od 3 dó 5-iii 

-tysięcy -rubli. Oferty proszę składać w kanto­
rze Kurjera Warsz. pod adresem 350. 4870
Poszukuje się dzierżawy folwarku z budo?

wlą i inwentarzem, w glebie pszennej,‘włók 
od 12 do 20 łub kupna na własność włók 6. 
Oferty i opisy szczegółowe przesiać poste- 
restance Garwolin dla A. Z. ■ 4867 
nćtrzeba 5,000 rs. dla spłaty I go numeru 
I hypóteki Aś 1176a/103 Pańska. Wiadomość 
na miejscu.  480r
Fosesja 68 Nowolipki, obejmująca 6,812 ł.

kwadratowych, frontu 104, po rs. 1.50 z bu­
dynkami do sprzedania. 4670

Do sprzedania skład węgli, od kilku lat j 
egzystujący; gospody wyrobione. Wiado- 
mość: Żelazna X> 60, w kawiarni. 4731

Dla poparcia handlu poszukuję pożyczki rs. 
400, gwarancja pewna. Oferty: Kurjer War­
szawski pod lit. B. D. 4595_____

Spokojów, kuchnia, 2 przedpokoje, 2 piwni­
ce, z wodociągiem, na drugiem piętrze, od 
1 kwietnia do wynajęcia. Krucha 15. 4686

Doniesienia rozmaite,
M\ Lekcje krtyu systemem prawdziwym 
M/franiuzkim, howo ulepszonym, kurs rs. 8.; 
lekcje strojów kurś rs. 10. Świętokrzyska 39, 
róg Marszałkowskiej, (gdzie apteką). 48:11

nrzyjmuję robotę krawatów męzkich z da- 
rnego materjału, oraz pranie używanych je­
dwabnych i kretonowych. Nowy-Świat 54, 
mieszkania 10._________________ 4504_____
Pianista przyjmuje zamówienia na wieczory 

tańcujące,. Chłodna 48, m. 19. 4246

Pudel biały, sześciu-miesięczny zginął 1 lu­
tego. Odprowadzić: Hoża Aś 26, mieszk. 12, 
za nagrodą.4679 

i lest do sprzedania sklep wiktuałów. Solec 
’ J.V 93. _______________4811

jSf agle do sprzedania w dobrym stanie. No-
| Wę-welipkiJ. 27. ________ 4897 

lA/ażna wiadomość. Z powodu zmiany inte- 
IR resów za niską cenę, zara? do sprzedania 
sklep z mieszkaniem; kompletnie urządzony, 
z towarem i urządzeniem do nafty, w dobrym 
punkcie. Wiadomość: Widok 8, mieszk. 6. 4793 
jebudowania fabryczne murowane, placu 
l 2,000 łokci kwadr., z maszyną parową pię- 
ćiokońną, w dobrym punkcie Warszawy, do 
sprzedania na b. przystępnych warupkach. Be- 
flektanći raczą składać oferty w kantorze ni- 
niejszego pisma pod lit. A. B. Fabryka. 4699 Z powodu zmiany interesu jest do sprzeda- 

nia sklep wiktuałów w dobrym punkcie, w 
każdym czasie. Uliea Chłodna X 31, stróż 
wskaże. 4512

Z powodu wyjazdu jest do  sprzedania od
1-go kwietnia pracownia sukien damskich z 

wyrobiona klijentelą na pryncypaliiej ulicy. 
Oferty prószę składać w Kurjerze Warsz. dja 
K. R.____________________________ -4907Z powodu wyjazdu jest do sprzedania pral­

nia, Złota Xi 23, istniejąca od lat kilku­
nastu. 4904

Doniesienia osobiste.
(Młodzieniec lat 23, handlowiec, przystojny, 
III inteligentny, nie mając żadnych prywa­
tnych stosunków, pragnie za pośrednictwem 
anonsu poznać panienkę lub wdowę młodą, in­
teligentną, przystojną, z posagiem kilka tysię­
cy rubli, któraby zechciała wstąpić z nim w 
związki małżeńskie. Oferty wraz z fotogratja- 
mi uprasza się składać poste-restante pod ,. l’a- 

’ris_ HA________________________2466 ____
p łody człowiek lat 26, katolik, przystojny, 
h inteligentny, handlowiec, posiadający do­
chodu około 1,000 rs. rocznie, poszukuje do­
zgonnej towarzyszki życia, młodej, przystoj­
nej, z posagiem 5,000—10,000 rs. Dyskrecja 
zapewnia się, fotogratje zwrócę. Adres: Eliza- 
wctgrad chersouskiej gub., Lewskiemu. 41- 88

Tanio sprzedam parę’telefonów francuskich 
z mikrofonami. Aleksandrja 7, m. 11. 4869 

^Tokarnia pociągową, mało używana z przy- 
I stawką, niedroga) jest do sprzedania. Wia­

domość: ulica Niećala 6. mieszk. 13. 4400
Tremo czarne do sprzedania. Gęsia 14. do- 
iktorH. 4418 
IJJechlarze paryskie najmodniejsze,' prze- 
wl’śliczne, nadzwyczajnie tanio wyprzodaje 
Grilnwóśśei, Miodowa 10. 4740

r trojenie fortepianów 75 kop. Zamówienia > 
Oprżyjmuje sklep spoż-ywczy. Leszno 71. 4422 
la^yżymaczki specjalnie reparuję najtaniej, 
S3 z gwniancią roczna, Fabryka galanterji 
metalicznej Emanuela Gołaszewskiego. Chlo- 
diiaX21/ 4724
■ygiiiął ceter biały, imkrapiany, z brazowetni ’ 
Łodmianami, w obroży rzemiennej poszukiwa­
nym jest od soboty zeszłego tygodnia. Łaska­
wy posiadacz raczy odprowadzić na Miodową 
A. 3, mieszkaniu 7, za nagrodą. Nieprawy za: 
będzie pociągniętym'do odpowiedzialności są 
dowej.44’21

Dl ni dwóch przyzwoitych panienek pomieszcze­
nie przy^tamilji._Żjórawia_34, m. 1. 4655

Obszerny plac z zabudowaniami zaraz do 
wynajęcia. Nowolipie_321_ 4876

Poszukuje u kawalera wspólnego mieszka­
nia, w przyzwoicie umeblowanym, dużym 
pokoju lub dwóch, poważny mężczyzna, wy­

kształcony i mówiący po francuzku. Proszę 
sk’adae oferty w Kurjerze pod adresem „Nie- 
czuja.” ________ _ ____ 4 845

Dla Vigoureux odpowiedź od „Prawda do 
ideąłu” w kantorze Kuijera. 4917  

Exsiccator wtenczas prawdziwy oryginalny 
jak opakowanie posiada fabryczną markę— 

(Fabrycznoje Klejmolnżeniera Technologa Gu­
st aiva Hittera, Wąrszawa). 441
Herbatę w najprzedniejszym gatunku, z na- 
lider pięknym aromatem i wykwintnym sma­
kiem, poleca skład M. Muszkata, Senatorska 
A6 22. 4798

Potrzeba od rs. 1,000 do 1,500 pa dobry pro- 
cent, gwarancja zupełna. Wilcza X 6, m. 2, 
od 10 do 3-ej. 4859  

nożyczający 3,000 do 5,000 rs na pewną 
I gwarancję, otrzyma oprócz umówionego pro­
centu mieszkanie z całodziennem utrzymaniem 
na wsi przy rodzinie zacnej i inteligentnej. 
Oferty z adresem składać w kantorze Kurjera 
pod lit. M. M. M.  4852  
Rubli 20,000 potrzebno zaraz na wyśmienitą 

lokację na hypotece znaczniejszego domu 
przy pryucypalnej ulicy, w >/3 wartości, pro­
cent. stosunkowo wysoki. Oferty sub ^Interes” 
odesłać do kantoru Kurjera. 4851

Rubli 7,000 do wypożyczenia na pierwszy nu­
mer po Towarzystwie kredytowem domu. 
Oferty proszę składać w kantorze Kurjera 

Warsz. pod lit. Z. T.  4567

Sklep gaianteryjno-dystrybucyjny z pieczy­
wem do sprzedania, „pod Turkiem”, Nowy- 
Swiat 44. 4821

Są do sprzedania magle z powodu wyjazdu. 
Ulica Złota X 30. ' 4850

ę kład węgla dobrze procentujący z powodu 
C słabości zaraz do odstąpienia za przystępną 
cene. Wiadomość na miejscu, ul. Bielań­
ska X 4. ’ 4722

Qklepik wiktuałów do sprzedania za przy- 
wstępną cenę. Wilcza Aś 5’2. 4441
ęklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda­
li nia z powodu zmiany interesów w dobrym 

’ punkcie. Elektoralna X 28. 4498

r klep dystrybucyjno-galanteryjny, matorja- 
Cly piśmienne, z powodu nieprzewidzianych 
okoliczności do sprzedania. Ul. Marszałkow­
ska X 95. 4557

Journale Paryzkie" ceny podług kursów, 
abonować, nabywać. Kotteckiego ul. Orla

-V 12,__________ _______________ 4879

List na poczcie do odebrania dla 25 stycznia 
1890 r. 4875

Potrzebny pokój ładnie umeblowany z ku­
chnią lub gotowaniem w kuchni, blizko Żó- 
rawiej. Oferty składać: Żórawia A'20, mie- 

■zkanias X; 5.  _______ 4839

Pokoje kawalerskie, wygodne, tanio wynaj- 
nnije, usługą. Książęca 4, m. 6. 4326

Potrzebny lokal z 4-cb lub 5-eiu pokojów’, 
umeblowany, z możliwcmi wygodami, w o- 

kolicacb Alei Ujazdowskiej. Zgłasz«u:< siy do 
hotelu Bl llhlowtjkiegó Aś 28. 4684

dąmskio srprżedaję za 60 rs., mezkie 
Oubrania iióązone. Piękna 4?, ni. 62. 4729
Qzafa rozbierana urzędowej roboty, jesiono- 
Owa, do spizedania. Freta 6, m. 5. 473r 
ęuknia balowa niebieska jedwabna z panto- 
v flam i za 15 rs. do sprzedania. Tamka A: 39, 
mieszk, 11.______________________ 4868
( zafa ozdobna oszklona z szufladiyni u dołu, 
i zdatna do magazynu mód lub innego, do 
sprzedania. Wiadomość: Marszałkowska X 142, 
stróż wskaże. 494r

Grunwdśśei, Miodowa 10.

Załatane -przez pp.-lekarzy bezwonne puder- 
klczety pokojowo (patentowane) do proszku 
otwockiego. 1’lac Teatralny 11. 475r  
powodn wyjazdu do sprzedania garnitur 

tayió czarny, aksamitny. Ulica Śliska X 16, 
stróż wskaże. 45 >1

Z powodu wyjazdu, para chomńjit angiel­
skich z białym bronzem pozostawione do 
sprzedania u A. Kuetmierowskiego. Ulica 

Królewska Aś 17. 4890

Zardinierka " oo.n nogo drzewa, zupełnie 
nowa, z powodu, braku tąiejsca do sprzeda- 
iiiu za ;-s. 20. Ktu.ł-. 'i6^nu2.____  4873
fintercHn i. ^<^1. ś mająt.

Apteka .sibLka, c.ot 1,700 rs., tanio do 
Ksprzedania. WiaC-emość: Przyjalkowski, ap- 
t^LzJ}.Ż'claz,l’V łka 4372
psektirccja pożyczek premjowych najtaniej 
łsKrakowskie-Pizadmioscie 37, obok hotelu 
Saskiego, kantor Gębickiego. 419r


